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GAZETA LWOWSKA
W ychodzi codziennie o godzinie 3 po południu

* P iątkiem  dni pośwlątecznych.
Numer pojedyńczy kosztuje 20 zr.
Biura Redakcji 1 Administracji ui. Karmelicka 

1 I  (Gmach Województwa). — Listy należy fran­
kować. — Reklamacje otwarte wolne od opłaty. 
Telefon Redakcji 21—18. — Administracji 21—17. 
Sedaktor naczelny przyjmuje od godz. 11—12.

P r e n a a e r a t a

m ie j s c o w a

miesięcznie bez dostawy  
miesięcznie z dostawa do domu

z a m ie  j s s o  w a

4.80 I u ieslecza ie  z przesyłka pocztowa  
8.30 I

Za granica 7.M Zl.

1.30

Ceny ogłoszeń: Za 1 wiersz milimetrowy
1 szpa ltow y  (szerokości 35 m/m) w  ogłoszeniach 
zw y k ły ch  (za tekstem ) 15 gr.; za 1 w iersz  mili­
m etro w y  1 szpaltow y  (szerokości 70 m/m) w  na- 
desłanem  i nekrologii 40 gr.; w kronice, re p e r­
tuarze , na stronach  tekstow ych , w  dziale  go­
spodarczym  i paski na stronicach tek stow ych  
60 gr.; po kron ice 50 gr.; na 1-szej (pod nag łów ­
kiem) 80 gr.; drobne ogłoszenia za  sło w o  10 gr.; 
drobne ogłoszenia kupno, i sprzedaż za  słow o 
15 gr. C ała s tro n a ; ogłoszeniow a 400 zł., tek s to ­
w a 600 zł., p ierw sza (pod nagłów kiem ) 800 zł.

O głoszenia zam iejscow e 30% droższe.
P .  K . O . 1 4 1 .6 9 0 .

Śmierć Stefana Radicza.
Rany od strzałów  rew olw erow ych Pu- 

Hiki Radicza okazały się śm iertelne i P^Y* 
"Wódca chorwacki, „niekoronowany kroi 
Chorwacji*, Stefan Radicz, wyzionął ducha. 
W zburzenie w  Zagrzebiu i w Belgradzie 
iest bardzo wielkie. Stefan Radicz był oso­
bistością w  ruchu politycznym  chorwackim 
miarodajną i żadne w ysiłki nie by ły  w  stanie 
Wytrącić z jego rąk steru opinji w społeczeń­
stw ie chorwackiem.

Był to człowiek pełen energji i fantazji, 
nieraz burzliwej i niekonsekwentnej. Droga 
jego ideologii p rzebyw ała rozmaite etapy, 
celem jednak jedynym  było' wyszukanie naj­
lepszych w arunków bytu  dla narodu chor­
wackiego, a przedew szystkiem  dla chłopa. 
M arzyła mu się konsolidacja Europy, oparta
0 zagrodę włościanina. Pełen fantazji ideolog 
bvł równocześnie pierw szorzędnym  organi­
zatorem  i agitatorem  politycznym. Gorliwie 
^bał o szerzenie ośw iaty i o  organizację eko­
nomiczną swego społeczeństwa. W raz z nim 
schodzi do grobu jedna z niezbyt liczny 'h 
Postaci w e współczesnej Europie, k tóra w  
nieporównany sposób umiała przem ówić do
serca i do przekonania swojego społeczeń­stw a.

Śmierć Radicza, jest nietylko ciosem dla 
Chorwacji, ale ciężką próbą, najcięższą mo­
że, na k tó rą los w  obecnej chwiii jn ó sł w y ­
staw ić państw o jugosłowiańskie. „ S e rb o w ie  
zabili naszego wodza*' — oto jakie hasło go- 
to-wo pójść między m asy chorwackie. Mię­
dzy Zagrzebiem i Belgradem1, bardziej mz 
kiedykolwiek już przed śmiercią Stefana 
Radicza poróżnionymi, gotowa otw orzyć się 
przepaść. Politycy serbscy i chorw accy mu­
szą zdać w  tej chwili najcięższy egzamin 
państwowej dojrzałości, m uszą poprowadzić 
m ost pojednania z jednej stolicy do drugiej, 
a naprężona sytuacja w ym aga jaknajszyb- 
szego a rozważnego i celowego działania.

Chodzi nie mniej ni więcej jak tylko o 
by t państw a jugosłowiańskiego, któremu 
w  razie wzmożenia się w alk w ew nętrznych 
wielorakie mogą grozić niebezpieczeństwa, 
w ypływ ające z konfliktu w łosko - jugosło­
wiańskiego i niepewnej zawsze jeszcze sy­
tuacji politycznej na półwyspie bałkańskim, 
W  wielkiej powadze sytuacji tkw i jednak 
zadatek pomyślnego jej rozwiązania.

Zdrowe, młode i energiczne społeczeń­
stwo jugosłowiańskie niewątpliwie w ytęży  
w szystkie' siły, aby zażegnać w ew nętrzne 
niebezpieczeństwo, grożąee jego bytotwi i 
rozwojowi. Los złączonych w  jednem pań­
stwie trzech narodów, Serbów;, C horw atów
1 Słow eńców iest w spólny i musi nim pozo­
stać ze względu na wspólne interesy i wspól­
ne niebezpieczeństwa. Serbja sam a skazana- 
by  byłą na beznadziejną w egetacje, a Chor­
w acja i kraje słoweńskie odłączone od niej 
stanow iłyby w yspy  w śród obcego morza.

Stefan Radicz już po zamachu, na łożu 
choroby, k tóra miała okazać się śmiertelną, 
oświadczył się za jednolitością państwa, 
w zyw ał rodaków swoich do rozwagi i u- 
miarkowania. Ten jego ostatni testam ent po­
lityczny będzie niewątpliwie w e wspólnym 
interesie rychło i skutecznie spełniony, gdyż 
nandzwyczajna sytuacja w ym aga szybkich 
i skutecznych środków zaradczych, u trw ala­
jących w spółżycie trzech narodów w e 
Wspólnem państwie.

ARESZTOWANIE KOMUNISTÓW 
W ŁODZI.

Ł ódź, 10 sierpnia. (AW). Wczoraj wie­
czorem policja dokonała aresztowania sze­
regu działaczy kom unistycznych. M. i. aresz­
towany został kandydat z listy sejmowej 
Szpitzberg oraz znany działacz kom unistycz­
ny Saul Sandy, przy którym znaleziono 
wielką ilość kom prom itujących dokum en­
tów, broszur kom unistycznych i t. d. Poza- 
tem aresztowano jeszcze 10 osób.

, i ^ i

W Kownie nastąpiło uspokojenie.
„Ber toner Tageblaitt” ziarnie szcza depe­

szę swego korespondenta z Kowna, stw ier­
dzającą, że nastrój tam tejszy w  stosunku) do 
diafeżeg-o rozwoju konfliktu polsko- - litew­
skiego jest znacznie spokojniejszy. W  Kow­
nie spodziewają się,, że Kongres Legionistów 
w Wilnie nie będzie miał .skutków ziewnęliz- 
n-o - politycznych i że mające się oidlbyć ro ­
kowania w  Genewie będą miały przebieg 
normallny. Kowno ożywione) jest p'od! tym 
względem chęcią życzliwego odniesienia się 
do- tych rokowań i umożliwienia dojścia do 
poloznimiemia. W  kotach poilityczmych Kow­
na stale podkreślają, że 'L itw a wałczy w 
tym konflikcie jedynie >o" sw ą niepodległość 
i że żadną miarą nie może się zgodzić na 
zalegalizowanie zamachu Żeligowskiego 
p,rz,ez. uznanie Wilna jaka terytorium  nale­

żącego d b  Polski. Równocześnie ko ła  tam ­
tejsze, tw ierdzą, że delegacja polska uznała 
propozycje litewskie, dotyczące problemu 
komunikacji z a  praktyczne:, ai odrzuciła je 
■tylkoi dlatego;, że polskie M inisterstwo spraw  
zagranicznych domagało- się tego odrzuce­
niu ze względu na- sw ą -liniję polityczną. W  
Kownie- żyw ią madzd-eję, że propozycje li­
tewskie idto'tyczące komunikacji, -będą jednak 
mogły posłużyć z a  -podstawę do  .porozumie­
nia. S tąd  też p-o-ethodzi oiptym-istyiczinyi na­
strój Kowna co do- dalszych rokow ań pol­
sko - Mtewtskich. Dziennik zaznacza, że obe­
cne napięcie połi-tyczne między Polską i L i­
tw ą nte -może być po-wodem do- żadinego 
zaniepokojenia, ponieważ o-baj p-airtnerzy 
zgłaszają się do- stołu konferencyjnego.

Po zgonie Radicza.
Donoszą z Zagrzebia, że o tw arto  tam 

testam ent polli-tyczny Radicza. Stefan Raldiicz 
w yznaczył jako- swego następcę i kierowni­
ka Bloku Chorwackiego, b. -ministra spraw 
zagranicznych d ra  Trundicizia. Testam ent 
Ba-d-i az-a wiara ca- się d o  ludu chorwackiego., 
aby po- jego  śm ierci zaoh-oiw-ał. spokój, E m i­
sariusze; ikoia-lic® chłopsko- - d-etn o-kratyteanej 
objeżdżają aut-o-mobilaini Lr-a-j, upomiiin-ając 
ludność w m yśl testamentu- do- z-aicihowlamia 
sip-oiko-jui.

W czoraj w  południe Odbyło się pOlsiedzie- 
nie -R-ady ministrów, na fetorem obrado-wa- 
n-o -n;ad obecną sytuacją -poliityiczmą. Sikup- 
cizyn-a o-dbyła dizńś rano- posiedzenie żałobne, 
podczas, którego) prezydent i wiceprezydent 
poświęcili przemówienia pamięci zmarłego 
-posła 'Rladilcza. PiodlkreśłaMi oni w  swych 
pzemówiemłach zalety  i zasługi, zmarłego dla 
spraw y zjednoczenia narodu jugosłowiań­
skiego- W  imieniu serbskiej partii chłopskiej 
'chciał zabrać głos J-ovaoov:ic, jednak pre­
zydent nie udzielił mu -głosu.

Prem ier Ko-rosz-ec w ysłał na ręce ro ­
dziny Radicza telegram kondolencyjny, w  
-którym- oświadcza, że rząidl postanowił po­
chować zima-rłe-g-o- n a  -koszt państw a. Koali­
cja chłopsko- - dem okratyczna sprzeciw ia 
się temu, chcąc pogrzebać swego kierow ni­
ka właisnym sumptem.

W  -całe-j! Ch-orwacjł! o raz  w  Zagrzebiu 
panuje ża-ł-oba narodowa. O -godz. 12 w  nocy 
poczęły bić w  mieście tern w szystkie dzw o­
ny. W czoraj rano miasto było jakby w y ­
marłe. Na; wszystkich budynkach publicz­
nych powiewają żałobne chorągwie, w szy­

stkie sklepy są' zamknięte, praca w przed- 
siębioirstwiach) jest przerwana, giełda nie­
czynna, okna kaw iarń i restauracji zasłonię­
te  są  cziarnemi zasłonami. W czoraj przedpo­
łudniem odbyła się s-efcej-a zw łok Radicza 
celem, stwie-rdizjeiniia bezpośredniej przyczyny 
śiiiieirei o-raz przygotow ania d'o- zabailsia-mo- j 
waii-iia zwłok, pirzyczem stwierdzono, że 
m ózg Radicza w aży 1.450 gramów. -W Za- 
girzebiu rozważamy .jest obecnie -plan w ysta­
wienia zw łok Riadicz-a na- widok publiczny 
w ikioście-le, aby  tysiące chłopów, odbyw ają­
cych -obecnie pielgrzymkę dla miasta, miało 
sposobność zobaczenia swego przywódcy. 
Przypuszicz-a się -ogólnie, że pogrzeb -Radi- 
cza- odbędizi-e się w  niedzielę.

Plrzed1 willą Radicza gromadzą się w ie l ­
k ie  tłumy publiczności. O go-d-z. 2 nad ranem 
odbyło się na placu! Jelacica zgr-o-maldtoeni-e, 
na k-tórem dwaj członkowie 'koalicji chłop - 
s-ko- - dem okratycznej wzyw ali .publiczność 
do zadhowaniai zupełnego spokoju i stoso­
wania1 się dto- wskazań k-iorioiwni-ctwa partii.

*
Plra-sa czeska- poświęca- w iele artyku­

łów pamięci Raidiczia. „Venk-oy” ukazał się 
w -czarnych obwódkach. Podkreślaj on wiel-. 
ki-e zasłu g i zmarłego- dla partii chłopskiej. 
„N-aitodlni L isty” w yrażają .przy tej sposob­
ności życz-e-n-ie, aby  przyszło- do por o zumie - 
ni-a serbsko- - chorwackiego. „Prager Tage- 
bl&tt” wychwala- -niezwykły idla-r orato-rs-ki 
-i tall-ent m ęża stanu, jakim był Radicz, za­
znaczając, że przez śm ierć Radicza naród1 
ch o rw ac k i poniósł dotkliwą stratę.

RZĄD LITEWSKI PRZYJĄŁ DO 
WIADOMOŚCI NOTĘ POLSKĄ.
Gdańsk, 9 sierpnia. (AW). Jak donoszą 

tu z Kowna, rząd litewski przyjął już do 
wiadomości tekst polskiej noty, która pro­
ponuje wszczęcie polsko-litewskich rokowań 
w Genewie na dzień 30 sierpnia br. Z do­
brze poinformowanych źródeł donoszą da­
lej, iż ze strony litewskiej propozycja ta 
nie napotka na żaden opór. Sfery rządowe 
uważają notę tą  za szczególną z tego 
względu, że opatrzona jest podpisem  nie 
sam ego Ministra spraw zagranicznych, a kie 
równika Wydziału wschodniego p. Hołówki 
Z tego też powodu nie omieszkają dać wy­
raz swemu zdziwieniu (!) w następnej swej 
nocie do Rządu polskiego.

ZAPROSZENIE DO PODPISANIA PAKTU 
KELLOGA.

Berlin, 9 sierpnia-. (PAT.) Z Pa-ryża. do­
noszą do prdsy tufejsze-j, że w  porozumie­
niu z  Ke-ltogem, Qua-i D’0-rsay p-z-esłało 
wczoraj siedmiu mocarstw om  l-okarneński-m 
oraz -domin-jom amgi-elskim -oficjalne zapro­
szenie d‘o- -podpisania paktu -antywojennego. 
Odpowiedzi na zaproszenia -te oczekuje fran­
cuskie ministerstwo spraw  zagranicznych 
z  końcem bieżącego tygodnia. -Co do 'zapro­
szenia innych państw, a  przede w  szystkiem 
Hiszpanii, nie zapadła jeszcze decyzja osta 

. toczna, ale, wykluczone1 jest niemal, aby' 
zajść m iały jakieś zm iany ws-k-u-te+c stanow­
czego postanowienia Keffiogai mie-powiękisza- 
nia listy zaproszeń celem uini-kn-ięcia n-ieza- 
diorwotenia wśród tyc-h państw, które chcia­
łyby w, -ostatnie] chwili, p rzyłączyć się a-o 
tego uroczystego aktu.

Po polskim locie transatlantyckim.
Konsul honorowy polski w  Oporto F ran ­

cisco de Lima w raz z małżonką wydali śnia­
danie na cześć polskich lotników. W  przy­
jęciu brali udział między innymi konstruktor 
aparatu lotników polskich, przedstawiciel 
Havasa i Associated Press. P rzy  deserze 
konsul wzniósł kielich na cześć śm iałych lot­
ników, gratulując im braw ury  i składając 
życzenia, aby nowy pomyślny lot, k tóry  nie­
zawodnie podejmą, nie przeszkodził im w  
odwiedzeniu raz jeszcze Portugaiji, k tóra ich 
zawsze powita z jednakową serdecznością. 
Lotnicy w serdecznych słowach dziękowali 
konsulowi ponownie za pełne oddania p rzy­
jęcie i za udzieloną im pomoc, składając jed­
nocześnie na jego ręce w yrazy  podziękowa­
nia i wdzięczności dla wojskowych, cyw il­
nych i lekarzy, którzy pośpieszyli im z po ­
mocą i opieką. „Niezawodnie, mó wili lotnicy,

bylibyśmy woleli dotrzeć do N. j orku jed 
nakże miło nam, iż wypadek, którem u ule­
gliśmy, pozwolił nam ocenić sym patię i p rzy­
jaźń P o r t u g a ^  Polski*. Z kolei w szyscy 
wznieśli kielichy na cześć Polski, Francji
i Portugalu.

Majorowie Idzikowski i Kubala opuścili 
wczoraj Lizbonę, udając się ekspresem po­
łudniowym do Paryża.

*
Dokładne badania przeprowadzone nad 

stanem samolotu lotników polskich pozw a­
lają żywić nadzieję, że aparat da się napra­
wić. Samolot ucierpiał niewiele z powodu 
upadku, natom iast został uszkodzony przez 
kable w  czasie akcji ratowniczej. Jednakże 
znaczniejsza część aparatu została nietknię­
ta. M otor da się naprawić. Samolot będzie 
odesłany do P aryża na statku.

AMERYKA PRZECIWNA ZAPROSZENIU 
HISZPANJI 1 ROSJI.

W iedeń, 9 sierpnia. (PAT). W edług do­
niesień dzienników z Nowego Jorku, oświad­
czył Kellog na konferencji prasowej, że 
Ameryka nie zgodzi się na zaproszenie Ro­
sji i Hiszpanji do wzięcia udziału w podpi­
saniu paktu przeciwwojennego. Jednakże 
państwa te m ogłyby później przystąpić do 
tego układu. W Stanach Zjednoczonych nie 
życzą sobie, aby przez współudział Rosji, Ro­
sja została wciągnięta w rokowania doty­
czące uznania Rosji sowieckiej. Liczba u- 
czestników paktu jest już obecnie tak wiel­
ka, że zwiększenie jej byłoby niepożąda- 
nem dla ratyfikacji i układu, gdyż jeden 
naród mógłby założyć przeciwko układowi 
swoje veto, co oczywiście opóźniłoby raty­
fikację, a nawet uczyniło ją niemożliwą.

POTĘPIONA W ROSJI KSIĄŻKA 
TROCKIEGO.

N ow y Jork, 10 sierpnia. (A W ). Nakła­
dem księgarni Haricourt Brace Comp. wyszła 
tu książka Trockiego p. t. „Rzeczywiste po­
łożenie Rosji*. Książka Trockiego potępio­
na została przez  Politbiuro jako odstępstw o 
od komunizmu a wydawnictwo jej na tere­
nie Rosji zostało zakazane.

ĆWICZENIA FLOTYLLI SOWIECKIEJ.
Berlin, 9 sierpnia. (PAT). Biuro Wolffa 

donosi z Maimoe, że flotyllę sowiecką wi­
dziano niedawno w pobliżu wyspy Gottland. 
W dniu wczorajszym urządzała ona ćwicze­
nia morskie w pobliżu wschodnich wybrze­
ży szwedzkich. Zaalarmowana szwedzka 
straż nadbrzeżna wysłała krążownik na mo- 
rze> który stwierdził, że flotylla sowiecka, 
składa się z 3 okrętów wojennych, 7 łodzi 
torpedow ych i jednego okrętu rezerwowe­
go.  ̂ Cała ta flotylla znajdowała się w bez­
pośredniej odległości 3 mil od wybrzeży. 
W dalszym ciągu ćwiczenia odbywały się 
w nocy.
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Antytezy sowieckie.
E rrare sovietum est... Zjawisko ludzkie, 

arcyludzkie. Z tą w szakże poważną okolicz­
nością, wielce bolszewików obciążającą, że 
błędów, przez nich popełnianych, nie można 
zaliczyć do kategorji om yłek bezwiednych, 
przypadkowych, przemijających. Są one bo­
wiem  organicznie zw iązane z ciasnem dok­
trynerstw em  komunistycznem, od którego 
rząd moskiewski czyni drobne ustępstw a 
chwilowe po to jedynie, by znów do niego 
powrócić i jeszcze głębiej w  niem grzęznąć.
I dlatego Rosja stanęła dziś jeszcze raz w o­
bec w idm a groźnej klęski aprowizacyjnej.

Nie należy, w  ocenie ściśle rzeczowej, 
zw iększać jej rozmiarów i przypuszczać, że 
pow tórzy się tragedja głodowa 1922-go ro­
ku. Sądząc bezstronnie z oficjalnych dekla- 
racyj Rykowa, a jeszcze objektywniej, ze 
znacznych zakupów zboża, 'dokonywanych 
przez  zagraniczne „torgpredstw a"/ położe­
nie jest i tak już, rzeczywiście, bardzo cię­
żkie. Zbyt ciężkie, by  odm alowywać je w  
ciemniejszych, aniżeli są one istotnie, b a r­
wach.

Obecne przesilenie jednak posiada pe­
wne, swoiste znamiona, nadające mu zupeł­
nie odrębny charakter, zasadniczo różny od 
poprzednich k ryzysów  w  tym  rodzaju, na­
w et już po 1917-ym roku przez Rosję prze­
żyw anych. W  krytyczniejszych bez porów ­
nania warunkach znaleźć sie tym razem 
moga raczej sfery rządzące, aniżeli szerokie 
m asy ludności, zw łaszcza wiejskiej. Jeśli bo­
wiem w ierzyć szczegółowym  spraw ozda­
niem i danym  statystycznym , ogłoszonym 
przez rrd ę  komisarzy, to urodzaje przedsta­
wiają się., r.aogół, dosyć pomyślnie. Z dużem 
zaś prawdopodobieństwem, rzec można, że 
bolszewicki optymizm o tyle jest uspraw ie­
dliwiony, że faktycznie, zbiory w ypaść po­
w inny niezłe.

Zboża na wsi zdaje się nie braknąć, p rzy­
najmniej w  niektórych, wschodnich i półno­
cno-wschodnich okręgach. Ale: l) pszenicy, 
oraz żyta jest o wiele skąpiej, aniżeli ow sa 
i innych, do przem iału na mąkę mało zdat­
nych gatunków , 2) najlepiej w ypadły  uro­
dzaje w  okolicach, posiadających fatalne 
środki komunikacyjne — okoliczność, czy­
niąca transport zapasów  do pozostałych pro- 
w incyj i niezmiernie trudnym  i bardzo ko­
sztow nym ; 3) chłop coraz kategoryczniej 
w zdraga się sprzedaw ać swoje zbiory w ła ­
dzom sowieckim, k tóre an,i nie chcą za nią 
płacić podług w łaściw ych cen rynkowych, 
ani nie są w  stanie dostarczyć potrzebnych 
mu tow arów  fabrycznych, m aszyn rolni­
czych, etc. P rzew idyw ali bolszewicy, nau­
czeni już doświadczeniem, taki opór, i d late­
go zamyślili przełam ać goi, stosując bez­
względne środki represyjne w  pierwszej 
mierze przeciwko t. zw. „kułakom", czyli 
bogaczom wiejskim. Ten pow rót do terroru 
dał w  rezultacie fiasco zupełne, gdyż oka­
zało się, że naw et małorolni chłopi solidary­
zują się dziś „z wrogam i proletariatu", któ­
rzy  pożyczają im ziarno pod zasiew i skupu­
ją u nich na kurzystnych warunkach, zboże 
w  celach spekulacyjnych. Nie pozostały też 
bez ujemnego w pływ u na położenie rzeczy 
uporczywie przez czynniki miarodajne roz­
siewane wieści o grożącej Rosji napaści z 
zew nątrz — wiadomo, że chłop na alarm y 
wojenne reaguje starannem  zamykaniem 
spichrzów.

Najdotkliwiej musi ten kryzys aprowi- 
zacyjny dać się we znaki — nietrudno się 
domyśleć — ludności miejskiej. Z punktu 
widzenia państw owości rosyjskiej, jest to 
element, odgryw ający, w par excellence a- 
grarnym  kraju, bardzo podrzędną rolę, zu­
pełnie inaczej jednak liczą się z nim dyk ta­
to rzy  sowieccy, opierający na masach robot­
niczych swoją w ładzę, a bodaj że i egzy­
stencję. •

T w arda rzeczyw istośść zmusza bolsze­
w ików  do kierow ania się w  polityce w ew nę­
trznej przysłow iem , poleeajacem tak postę­
pować, by  „i wilk był syty , i owca cała", O 
nakarmieniu miejskiego wilka kosztem w iej­
skiej owcy m ow y być nie może —- wszelkie 
w y p raw y  po( zbożowe runo kończyły się ab­
solutną porażką. Nolens volens, trzeba spu­
ścić z tonu, i, zamiast eksporterem , stać się 
im porterem  produktów rolnych. Na wielką, 
lecz nie na dostateczną skale, kłopoty bo­
wiem  finansowe rządu sowieckiego są zbyt 
pow ażne i zbyt znane, by  istniała możli­
wość tranzakcji kredytow ych. A skąd wziąć 
gotów kę w  obcej walucie, skoro nadzieje na 
w yw óz zboża tak sromotnie zaw iod ły!?— 
Błędne koło an ty tez pomiędzy doktryną a 
życiem zam yka się w  sposób, dia m oskiew­
skich demagogów, dosyć niebezpieczny... 
___________  Z. KI.

ZGON W. KS. BADEŃSKIEGO.
Berlin, 9 sierpnia. (A. T. E.). W miej­

scowości Baden Viler zmarł dziś w nocy 
ostatni panujący wielki książę Badeński 
Fryderyk II-, w wieku lat 71. Zmarły był 
bratem  królowej szwedzkiej, której^ stan 
zdrowia również wzbudza pow ażne obawy.

Kardynał-sekretarz stanu Gasparri
ustępuje.

Paryż, 9 sierpnia. (ATE). „Information" 
donosi, że w  kołach w atykańskich krążą po­
głoski o mającej niebawem nastąpić zmianie 
na stanowisku kardynała-sek ie tarza stanu. 
Kardynał Gasparri, którego1 stan zdrow ia po­
zostaw ia wiele do życzenia, ma zamiar, w e­
dług pogłosek, ustąpić ze stanow iska sekre­
tarza stanu w  końcu października r. b. W śród

kandydatów  na jego następcę, wym ieniają 
przedew szystkiem  obecnego nuncjusza w  
Budapeszcie, Mgn. Orsenigo. Jest również 
mowa o kandydaturze kardynała Ceretti, by­
łego nuncjusza w  Paryżu, iub Mgn. Teche- 
schini, nuncjusza w M adrycie. W  razie u- 
stąpienia kardynała Gasparri nastąpią pow a­
żne przesunięcia w dyplomacji watykańskiej.

Zbliżenie Małopolski Wsch. z Wołyniem.
Otwarcie nowej Hnji kolejowej. <

W czoraj o godz. 6 rano przybył na dw o­
rzec lwowski specjalny pociąg, w iozący p. 
M inistra Komunikacji inż. Kuehna, k tó ry  u- 
daw ał się na otw arcie nowej linji kolejowej 
Stojanów—Łuck. W raz z nim przybyli W i­
ceminister Spraw  W ojskowych gen. Kona­
rzewski, zastępca szefa Sztabu generalnego 
gen. Kwaśniewski, dyrektorow ie D eparta­
m entów M inisterstw a Komunikacji Ciecha­
nowicz i dr. Gałecki, prezes radomskiej D y­
rekcji kolei inż. Andrzejewski, delegat S zta­
bu generalnego przy  M inisterstwie Komuni­
kacji pułk. W ierzuchowski, sekretarz Minis­
tra  p. Rożałowski i inni, oraz liczne gro­
no przedstawicieli p rasy  stołecznej.

Na dw orzec lwowski przybyli liczni 
przedstaw iciele w ładz miejscowych, których 
w itał prezes lwowskiej Dyrekcji kolei inż. 
Prachtel - M orawiański z naczelnikiem W y ­
działu osobowego Kłodnickim oraz w yższy ­
mi urzędnikami Dyrekcji kolei. P rzybyli: 
W ojew oda lwowski Gołuchowski z  sekreta­
rzem Kirschnerem, dowódca O. K. gen. P o ­
powicz z adiutantem  kap. Majewskim, p re­
zes stanisławowskiej Dyrekcji kolei inż. 
W iktor, W icew ojew oda tarnopolski Siedlec­
ki, w iceprezes Izoy handlowej i przem ysło­
wej radca Hóflinger, przedstawiciele gminy 
m. Lw ow a rektor Tokarski i dyr. Tencza- 
roiwski, w iceprezes T ow arzystw a Dzienni­
karzy Polskich red. Kucharski, w iceprezes 
Syndykatu Dziennikarzy red. Kordys i inni. 
W szyscy  udali się do specjalnie przygotow a­
nych wagonów.

O godz. 635 pociąg ruszył w  stronę .^tor 
jatiowa, dokąd przybył o godz. 9.15. Na pę-
ronie dworca, udekorowanego pięknie zie­
lenią i flagami o barw ach narodowych, usta* 
wili się pracow nicy kolejowi z orkiestrą, któ­
ra przybyw ającego p. M inistra powitała 
dźwiękami Hymnu narodowego. Z przedsta­
wicieli w ładz przybyli z Łucka do Słojano- 
w a: W ojewoda w ołyński Józefski, Biskup 
łucki ks. Szelązek, kom endant wojewódzki 
Policji Państw ow ej i t. d.

Po wyjściu z wagonu, p. M inister Kuehn 
przyw itał się z naczelnikami W ładz i Urzę­
dów i w  ich tow arzystw ie udał się do przy­
gotowanego namiotu, gdzie podano śniada­
nie. O godz. 1020 pociąg ruszył w  stronę 
Łucka. 4 km za Stojanowem, na granicy W o­
jew ództw a lwowskiego i wołyńskiego odby­
ła się w łaściw a uroczystość poświęcania; 
nowej linji kolejowej.

W  miejscu tem  ustawiono bramę trium­
falną, zamkniętą w stęgą o barw ach narodo­
w ych, opodal zaś wspaniale przystrojony 
o łtarz połowy oraz namiot dla przedstaw i­
cieli władz. Obck ołtarza zgromadzili się 
pracow nicy kolejowi, robotnicy i okoliczna 
ludność. Ks. Biskup Szelążek w  otoczeniu 
duchowieństwa odprawił Mszę św„ w  cza­
sie której dokonał poświęcenia nowej linji. 
Po M szy i poświęceniu, ks. Biskup w ygłosił 
podniosłe kazanie, w  którem  m iędzy innemi 
zaznaczył, że nowa linja kolejowa służyć ma 
nie tylko dla wzmożenia sił ekonomicznych 
kraju, ale również dla szerzenia miłości bliź­
niego i wzmocnienia ideałów pokoju. Ksiądz 
Biskup złożył podziękowanie Rządowi ia  
ręce p. M inistra Kuehna oraz p rezesoy i 
lwowskiej Dyrekcji kolejowej inż. Prachtlo- 
wi j w szystkim  tym, k tórzy  przyczynili się 
do doprowadzenia budowy kolei do końca, 
podkreślając szczególnie zasługi całego za­
stępu robotników, k tórzy  pod kierunkiem 
sw ych przełożonych dokoinali tak ciężkiej, 
lecz owocnej pracy.

Z kolei zabrał głos prezes inż. Prachtel- 
M orawiański, k tóry  podziękował' p. Ministro­
wi, przedstawicielom  W ładz i p rasy  za przy­
bycie, poezem streścił historie budowy no­
wej kolei. W reszcie nawiązując do znanych 
słów  M arszałka Piłsudskiego: „Ida czasy,
których znamienierm..’ prezes Prachtel za­
kończył swoje przemówienie następującemi 
słowny: „Pomni tych słów, wszelkiemi siła­
mi dążyliśm y do tego, aby jak najrychlej 
w ykonać powierzone nam zaszczytne zada­
nie. Udało się nam to w  stosunkowo kró t­
kim czasie, jeżeli się uwzględni trudności, 
jakie się nasuw ały. Oby ta nowa w stęga 
stalowa, łącząca braci Małopolski i W ołynia, 
zacieśniła w ęzły  tych dwóch dzielnic Polski

i oby przyczyniła się do w zrostu życia gos­
podarczego1 tych obu ziem, a tem sam em  do 
w zrostu życia gospodarczego naszego P ań­
stw a. Z tem gorącem  życzeniem  zw racam  
się do Pana M inistra Komunikacji, prosząc 
go, aby raczył dokonać aktu otw arcia nowej 
linji".

Następnie przem ówił p. M inister Kuehn, 
oświadczając między innemi, co następuje:

W; żadnym  może kraju na świecie uro­
czystość, jaką dziś obchodzimy, nie napeł­
niałaby całego społeczeństw a tak wielką ra ­
dością, jak właśnie społeczeństw a naszej 
Rzeczypospolitej. Nie minęło jeszcze 10 lat 
od chwili, gdyśm y w  niewoli pozbawieni 
byli możności rozwijania naszych sił ducho­
w ych i m aterialnych. Zaledwie 8 lat temu, 
przez ziemie Rzplitej przew alił się huragan 
wojenny. Minął on zarów no niespodziewa­
nie, jak przyszedł, a to dzięki genjalnemu 
planowi Pierw szego M arszałka Polski, J ó ­
zefa Piłsudskiego, oraz dzięki skoordynow a­
nej woli w szystkich m ieszkańców Rzplitej 
do, utrzym ania niepodległości i wolności. 
Ośm lat temu huragan ten minął. Po wojnie 
zastaliśm y zgliszcza i popiory, mieszkańców 
zbolałych po świeżych stratach, dobytek 
m aterialny zniszczony. Jak gdyby z niczego 
zaczęło pow staw ać życie gospodarcze. Za­
częliśmy tw orzyć nowe w arsz ta ty  pracy, 
podnosiło się rolnictwo, pow staw ał prze­
m ysł, tężała administracja. Armja, bogata 
w  doświadczenia, krzepnie i staje się jedną 
z najlepszych armji w  Europie. Stajem y 
w szyscy  do1 pracy, w ierząc, że tą drogą zdo­
będziem y by t m aterialny i utrwalim y naszą 
niepodległość. Zabłysło nad nami słońce po­
koju, które, dając nam pew ność jutra, oży­
wiło nas do tej p racy  dla naszego dobra.

Jak we w szystkich innych dziedzinach 
naszego życia, tak i w  dziedzinie kolejnic­
twa, dokonano olbrzymich postępów. — 
W pierw szym  rzędzie usunięto wszystkie 
braki po zaborcach, a potem  trzeba było po­
m yśleć o dalszym  rozwoju środków komu­
nikacyjnych, o łączeniu ziem Rzplitej, o zbli­
żeniu wzajemnem obywateli tych ziem, o 
otwarciu rynków  dla naszego p r2emysłń 
i handlu na całym  świecie. Jedną z takich 
nici jest w łaśnie linja kolejowa, k tórą dziś 
otwieram y.

P Minister w imieniu Rządu RzpUtej w y ­
raził najgłębsza radość, że dzieło to zostało 
doprowadzone do końca. W szystkim  w yko­
nawcom tej pracy, którzy przyczynili się 
do budowy, składam  na ręce Pana Prezesa 
Dyrekcji lwowskiej najszczersze podzięko­
wanie.

Po tem przemówieniu punktualnie o g. 
12 w  południe, p. M inister Kuehn podszedł 
do bram y triumfalnej i przeciął symboliczną 
wstęgę. O rkiestra odegrała Hymn narodo­
w y. Linja została otw arta.

Następnie uczestnicy uroczystości zajęh 
miejsca w pociągu i udali się na objazd no­
wej hnji, zatrzym ując się na poszczególnych 
stacjach, na których zgrom adziła się licznie 
okoliczna ludność. M iędzy innemi na stacji 
w  Zwiniaczach zebrała się delegacja ludno­
ści z  sołtysem  na czele, k tóra w ręczyła p. 
M inistrowi chieb i sól, dziękując za przepro­
wadzenie nowej kolei. Dzieci z miejscowej 
szkoły w ręczy ły  mu kwiaty. Pociąg doje­
chał do pięknie udekorowanej stacji Sienkie- 
wiczówka, poczem powrócił do Zwiniacz, 
gdzie w  specjalnie przygotow anym  namiocie 
odbył się obiad, w którym  oprócz przyby 
łych gości, wzięli również udział przedstaw i­
ciele społeczeństw a wołyńskiego. W czasie 
obiadu wygłoszono szereg mów. P ierw szy 
przem awiał prezes inż. Prachtel-M oraw iań 
ski, wznosząc toast na cześć Najjaśniejszej 
Rzplitej, Pana P rezydenta Mościckiego', Mar­
szałka Piłsudskiego oraz P rem jera Bartla. 
Z kolei przem aw iał W icem inister gen. Ko­
narzewski, toastując na cześć polskich kole­
jarzy, W ojew oda w ołyński Józełski na cześć 
Rządu. W iceprezes lwowskiej Izby przem y­
słowo-handlowej radca Hóflinger podniósł 
wielkie znaczenie nowej linji kolejowej dla 
sfer przem ysłow o-handlowych i zakończył 
toastem  na cześć w szystkich kresow ych 
miast polskich. Następnie przemawiali w  im.

prasy red. Hartleb z W arszaw y, W icew oje­
woda tarnopolski Siedlecki. Piękne przemó* 
wienie w ygłosił W ojew oda lwowski Gołu­
chowski, wznosząc toast za łączność w szyst­
kich ziem Rzplitej

O godz. 17.20 p. M inister Komunikacji 
w raz z otoczeniem drogą na Łuck odjechał 
do W arszaw y.

OTWARCIE MIĘDZYNARODOWEGO KON­
GRESU ZWIĄZKÓW B. UCZESTNIKÓW 

WOJNY W  BERUNIE.
Berlin, 9 sierpnia. (PAT). W  sali posie­

dzeń Sejmu pruskiego odbyło się dziś uro­
czyste otw arcie M iędzynarodowego Kongre­
su Związków byłych uczestników w ojny 
i inwalidów wojennych. W  otwarciu wzięli 
udział przedstawiciele rządu Rzeszy, rządu 
Prus, m. Berlina, Ligi Narodów, M iędzyna­
rodowego Urzędu P racy  w  Genewie oraz 
reprezentanci niemieckich T ow arzystw  pa­
cyfistycznych. W  przemówieniu inauguracyj- 
nem, prezes Związku francuskiego Viale pod­
kreślił, że Kongres m a charakter pokojowy 
i że obrady obecne mają zamanifestować 
zbratanie między narodami, poróżnionymi 
przez wojnę. Na propozcyję zarządu, w y ­
brano przewodniczącym  Kongresu pierw sze­
go prezesa Związku niemieckiego p. M arokę 
oraz Jugosłowianina Lazarewicza. P. M aro­
ka przew odniczył Kongresowi w  ciągu dnia 
dzisiejszego. W iceprezesam i Kohgresu w y ­
brano przedstawicieli Francji, Polski, Cze­
chosłowacji i Austrii. Po otwarciu Kongresu 
przedstawiciele rządu Rzeszy, sekretariatu  
generalnego Ligi Narodów i M iędzynarodo­
wego Urzędu P racy  wygłosili przemówienia 
powitalne.

Z KONGRESU SOCJALISTYCZNEGO.
Bruksela, 9 sierpnia. (PAT). O dbyw ają­

cy  się tu Kongres socjalistyczny przyjął jed­
nomyślnie rezolucję dotycząca powojennej 
sytuacji gospodarczej. Rezolucja ta  domaga 
się zastąpienia monopoli kapitalistycznych 
spólnotą narodową, a trustów  narodowych 
organizacją w łasną, ustanowioną na podsta­
wie porozumienia narodów. Delegat fran­
cuski Farre  o św ia d c z y ł, że sp ra w a  ew akua­
cji Nadrenii, aby nie budziła zaniepokojenia 
w o p i n j i  francuskiej, winna być połączona 
ze  spraw ą rozbrojenia. W  końcu zaznaczył 
Farre, że powinno się wprow adzić kontrole 
nad rozbrojeniem powszechnem, któregd 
w stępem  winno być rozbrojenie Niemiec.

SOWIECKI PRZEMYSŁ NAFTOWY.
W arszaw a, 10 sierpnia. (AW). „LTnfor- 

mation financiere" donosi z M oskwy, H 
przewodniczący „Russian Oil P roducts" o- 
świadczył, że rząd sowiecki poświęcił od 
roku 1923 na inwestycje w przem yśle na- 
ftowym 60 milj. funtów szterlingów. W r- 
1926/7 zyski przemysłu naftowego o s u n ę ­
ły 7,150.000 funtów szterl. Koszta produkcji 
dzięki przeprowadzonej racjonalizacji, zredu­
kowane zostały do 35 procent.

AGITACJA KOMUNISTYCZNA WŚRÓD 
MURZYNÓW.

Ryga, 9 sierpnia. (ATE). D onoszą z Mo­
skwy, ze kom itet wykonawczy czerwonych 
związków zawodowych uchwalił zorganizo­
wać specjalną komisję dia prowadzenia agi­
tacji kom unistycznej wśród murzynów. Do 
komisji weszli dwaj przedstawiciele muizy- 
nów ze Stanów Zj. i po jednym  z Guade lupy 
Martyniki, Kuby i kolonji atrykańskich.

ZAKOŃCZENIE RAIDU SAMOLOTÓW 
MAŁEJ ENTENTY I POLSKI.

P raga, 9 'Sierpnia. (PAT.) Raid samolo­
tów  Małej Enteinty i Polski zakończył si® 
dziś w  Piriadlzie. Lotnicy startow ali raino vV 
Bukareszcie, a  diatsziemi etapami lotu by  W 
miasta Biul ogród, Zagrzeb, Brno, Praga, 
W ieczorem na lotnisku tutejszem z 22 apa­
ratów, k tóre rozpoczęły lo t okrężny, przYj 
■było 15 aparatów . W śród przybyłych d° 
Pragi sam olotów polskich jest 3, rumuń­
skich 5, jugosłowiańskich 4, cziechosłowac­
kich 4, odpadły zaś 2 samoloty, polskie, 2 sa­
moloty juigoisłowiańsfciie, 2 czechosłowackie; 
Z polskich lotników przybył o  goidiz. 14.4“ 
major Taohoń i kap. Eicbtel, o, godz. 19.2* 
kap. Peteinek i por. Orlicz, o  godz. 20.40 ma­
jor M akowski i  ppułk. Szandarowski. W e' 
'dług dotychczasow ych obliczeń, p ie rw s i  
miejsce zajął aparat czeski, k tó ry  całą d r° ' 
gę długości 3.1 U kim. przebył w  15 godz1'  
nuch 2 miin., drugie miejsce za ją ł aparat ru­
muński, trzecie czechosłowacki1, czw arb 
również czechosłowacki, piąte jugosłowim1' 
skiii, szóste polski z majorem Tachoiniieni 1 
kap. Fiohtlem. A parat ten przebył całą dr°' 
gę w  czasie 17 godzin 50 min. Pierwszy 
apiairat czeski leciał ,z przeciętną szybkości*1 
207.5 iklrn. n a  godzinę, aparat polski lecP 
z  szybkością 174 kim. na  godzinę. Na lot111' 
sku byli obecni po-seł polski w  Pradze 
cław  Grzybowski o raz  attache wojsko^* 
poselstw a piols,kiego ppułk. Bigo.
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Listy z Paryża.

Subtelności djalektyki 
partyjnej.

Korespondencja własna (.Gazety Lwowskiej).

31-y lipca 1914-ego roku jest datą pa­
miętną w dzlejadlii de,mokra,a® św iata ca­
łego — dnia t e g ó zabity' został Jaiuiis. Nie 
u d ając  się w  problematyaziuej wartości 
r o z wrażani,a teoretyczne na temat, jaki obrót 
Przyjęłyby; wypadki hiistonyicziie, gidiyby 
Vilłain. <chiybił był teaidMft. socjatoni* fran­
cuskiego, i pomijając wszelkie „retrospek­
tywnie rzuty oika” na te,ni tragiczny prolog 
wojennej, ep|o|pejii, powiedzieć mOżma sta­
nowczo, że śmtórć Jaiuręs’a rzuca głęboki 
cień i dziś jeszcze na politykę lewicowego 
obozu tutejszego: Nazajutrz po krw aw ym  
zamachu, dokonanymi przez, noizagitowame- 
nego, szaleńca, -absolutnie. jcały krali — bez 

S Ł i ic y  haseł p rogramowych i przekonań 
osobistych — pospieszył złożyć hołd pa­
mięci człowieka oi potężnym ,umyśle,, wznio­
słej duszy i czysteirn sercu. Jedno z najbar­
dziej- wzruszaj,ącyich wspomnień, apologe- 
tyezmych uikazało się w  skrajnie honserwa- 
^w nem  ,,Eoho de Rariis”, napisane ibirzez 
ówczesnego redaktora, m a1, czelnie go Alberta 
de Muirlrf namiętnie, zwalczającego' Jaures’a

p o s ie d lz en ia c h  I z b y  ,d e p u to w a n y c h . T e n  
s z c z e r y  i s e r d e c z n i /  s m u t e k  b e z w g lę d m e g o  
P r z e c iw n ik a  poliityiciznego diaje p o ję tn e  o, r o z ­
m ia ra ch  s t r a t y ,  k tó r ą  z a d a ł  d e m o k r a c ji  
fr a n c u sk ie j  z b r o d n ic z y  c z y n  Y illarn a: 
Jauires boi w ie m  był, w ię c e j  —  aniiżełli w o ­
d z e m  p o s z c z e g ó ln e g o  strcin n icw a , l e w ic o w e ­
g o  _ _  b y ł  ż iy w y m  sz ta n d a r e m , sk u p ia ją c y m  
W okół .sieb ie  n ietyilko, a b s tr a k c y jn e  id e a ły ,

i r e a ln y c h  łudiżii;. Z a r ó w n o  jed n e , ja k  i 
d r u d z y  o r ó ż n o r o d n e j  j a s k r a w o ś c i  c z e r w ie ­
n i iso c ja li,s ty czn e j.

Trudno określić, w jakiej imerzie za­
mach 31-ego, liipca 1914-ego roku ułatwił 
koiiTnunistom rozbicie partii, podczas' sła­
wetnego, kongresu w Touite na, dwa, tak 
Wrogie sobie stronnictwa. Nie sposób do­
wieść, że Jaures byłby w stanie — dzięki 
swojemu autorytetowi! -ośióibistemu — za,- 
ńoib^g bankructw u Kartelu Lewicowego,

oprowadzonego do ruiny, w  znacznym stop
m u, p rzez , w y b u j a łe  am bicje, n ie k tó r y c h
' p ^ ^ ó l ^ ó w . M o ż n a  n a to n fftB t z  d u ż e m
v  b k ^ r stw e m  p r z y p u ś c ić ,  . że , p e -

1 e ' epiiziodiy tu r n ie ju  d ia le k ty c z n e g o :  t o c z ą ­
c e g o  s ię  titieo m e. w  s z r a n k a c h  r ó żo w io ,-cz er ­
w o n e g o  olbiozu. polity,e^.ne(go,, b y ł y b y  z;a jeg o  
ż y c ia , n a jz u p e łn ie j  w y k lu c z o n e ,. W y s t a r c z y  
Prziej-rzyć, bodaij ipbib.ieżin.ie, o s tr e , a r t y k u ły  
P o lem icz in e , z a m ie s z c z a n e  w  p r a s ie  p a r ty j ­
n e j   rad iy k a ln ej, s o c ja l is ty c z n e j  i  kom u,n i-
s t y c z n e j . —  z  ofcaizji w t ó r n ie  łtjfefnicjy. izigo™  
J a u r e s ’a'. b y  p r z e k o n a ć  s ię ,  jak  g w a ł t o w n e  
Z m ia n y  n a s t ą p i ły  w  c ią g u  t y c h  14 -,u  la t , jak  
haraidloiksaihiynnii a r g u m e n ta m i .g o d zą  w  s i e ­
b ie  d z iś  w c z o r a j s i  je d in o w ie r c y . I k a ż d y  z 
n ic h  p o w o łu j e  s ię  —  risuim  te n e a t is ,  a m ie in a  
bezjpoiśiredinioi z, uist z a b i t e g o  w o d z a  o t r z y  ■ 
maine p o le c e n ia ,  w s k a z ó w k i ,  in s tr u k c je ,  
^ w ieirzem a: i n a w e t  na; je g o , w  c h w ili  ś m ie r -  
'Oi, ju ż  w y p o w ie d z ia n ą  w o lę  o s ta tn ią .  O uiz- 
goi inien iu t y c h  b a r d z o  r ó ż n o r o d n y c h  t e k s ­

ów , auiten,tyc:zinychi m o w y ,  o c z y w i ś c i e  —
Yc w c a le  n ie  m oiże .

,H u m a S ć ” l'Spi, ~  m am [  teira’ że ^ dlają 
m u r  J e a n ' JaiuirfeU’ °  ™ lgłÓAV,kiai: „F lopda-
beztcośreid ra iu i ,i • ^ ^ d l z ą ,  iż  o n i  są  
dh icibow ym i sp a d k o b ie r c a m i

KRONIKA.
K A L E N D A R Z
Rz.-kat. Wawrzyńca 

Gr.-kat. Prohora. 
Wschód słońca g. 4 m 12 
Zachód „ g. 19 m 11 

Dł. dn. 15 g. m 15

(sic!) -  b i a s u ^ s i j a S ^ ^  ”iaur®s# s i’' 
ipyli się w  tak nikczemny 
ląc sprawę robotniczą, f ° b.’ 'd rudza- 
skor.ru,,usK)wa:iych Î se-ud H r ^ k a ł ó S " '
..Jaures suryit aux iaures“ stes” ,l m ‘!  !" 
zapowiada we w stępnyiS  airtyikulei ,’tow f- 
ł zy|sz” Yaillianit - Couiturier —- „prZ|e,ż. j" 
®dyż odrodził siię w  II,I-ej Między,nar,odby­
te . stworzonej przez Leninla”... P raw da 
'Ja de to proste, logiczne i prz,e;ko|nyw,u,ją- 
.?6 ' 'ssczęścdie, że powstała partia ko~

TEATR WIELKI.
P iątek , i O hm .: „Pom sta  Jan ik o w a11.
Sobo ta  11 sierpnia „Ż ydów ka11.
Niedziela 12 btn.: „Straszm y D w ó r11.

TEATR NOWOŚCI.
Teatr Nowości zamknięty.

Minister poczt i telegrafów Miedziriski
powrócił wczoraj z P aryża do W arszaw y.

Minister rolnictwa p. Karol Niezabytow-
ski w  dniu 9 b. m. w yjechał na dwutygod­
niowy wypoczynek. Pana M inistra zastępo­
wać będzie Podsekretarz Stanu w  M inister­
stwie Rolnictwa p. Olechowski.

Stanowisko konsula brazylijskiego w 
Warszawie w  miejsce zmarłego przed tygo­
dniem Igueła Reda objął tym czasowo wice- 
konsut Cieszkowski.

Konsul Rzplitej Polskiej Namysłowski 
złożył w  imieniu Ministra spraw  zagranicz­
nych serdeczne podziękowanie dyrektorowi 
Deutsche Leyante-Linie w Hamburgu za ura­
towanie letników polskich przez załogę sta­
tku „Samos”.

W drugim dniu ciągnienia IV klasy 17-tej 
loterji państwowej główniejsze w ygrane 
padły na num ery: aOOO zł. —’ 119969, 1.000 
zł — 110.216 i 121.348, 800 zł. — 83.682.

Przed świętem legjonowem. Tegoroczne 
święto legionowe, które w  niedzielę obcho­
dzone będzie w Wilnie, przybiera rozmiary 
wielkiej i podniosłej manifestacji ogółu Le­
gionistów z całej Polski. Zgłoszenia ucześf- 
nistwa w  Zjeździe napływ ają ustawicznie 
i w samej stolicy przekroczyły znacznie ty ­
siąc. W obec tego Związek Legionistów pod­
jął starania o uruchomienie w sobotę dwóch 
pociągów dodatkowych z W arszaw y do 
Wilna.

Inspekcja marynarki wojennej. W  oistaj 
tnr«#rAdlniiia,ch baw ił jna; inspekcji, pontui wo­
jennego i, $owódiztwia mairyinalrki, wojenne 
w Gdynii inspektor airmji, gem. dywizji Józef 
Rybak. 'Generał R ybak przeprowadzili', do­
kładną iinispiei^pję stanu i buidtowy Ptoirtu, wy­
jeżdżał na ćwiczenia na pełne morze i roz­
patrzy1! się w  eaJoiksizitałicig zagadnień m a­
rynarki wojennej.

Nowe zastępy oficerów .marynarki. Dnia j 
15-go, b. m. odbędlzie się w  Gdyni promocja 
na, oficerów, 22-ch ,aib,so,twcntó\v Oficerskie' 
Sakioły M arynarki Wojemniej w  Torńniih.

Polskie okręty wojenne na wadach nor­
weskich. O. iR. P. „Wiiilija,” i O. R. P. „Ko,- 
meiiidiaiit (Piłsudski” w  swej, podróży ćwi­
czebnej1 :zSwiuęly w dniu, 5-ym b. nr dlo por­
tu Bergen w Norwegji. Z Bergen polskie o- 
■kręty woijeinne wyida 10-go b. m. i w dro­
dze powrotnej z,awi,n,ą ,d!o portu Kjóge. P o ­
wrót ,d!oi Gdyni, spod!z:;iew,any jest 13-go, !nb 
14-go b. m.

Iligi konkurs w ystaw  sklepowych we 
Lwowie. Komitet obyw atelski dla popierania 
Targów Wschodnich,, pragnąc-, aby w cza­
sie tegoirSczinyęl| Targów wiystatyy sklepo­
w e jakn,aj,korzystniej się rep,reizcmtO'wały, u- 
rzad,za ,z okazji1 VIII T argów  Wschodnich 
Il-gi konkurs na najpiękniejsze, wystaiwy 
LLpoV e jfce Lwowie.

R o zp o rząd zen ie  w sprawie statutu  
Izby rzem ieśln iczej w e Lw ow ie. W nrze 
181 „Monitora Polskiego" ukazało się roz­
porządzenie p. Ministra Przem ysłu i Han­

dlu z dnia 7 lipca 1928 r. w sprawie sta­
tutu Izby rzemieślniczej wt Lwowie. Roz­
porządzenie weszło w życie z dniem ogło­
szenia. Jako załącznik dc rozporządzenia 
ogłoszony został statut Izby rzemieślniczej 
we Lwowie.

Obrady w sprawach kredytowych i Wo­
jew ództw  w scnodnich. W środę odbyły 
się w naszem mieście obrady Wojewodów 
wschodnich w sprawach polityki kredyto­
wej, oraz w kweMjach gospodarczych. O bra­
dy toczyły się przy udziale dyrektorów od­
działów Banku G ospodarstw a Krajowego w 
Krakowie, Lwowie i Stanisławowie, dyrek­
tora oddziału lwowskiego Banku Rolnego, 
oraz naczelników wydziałów samorządowych 
wojewódzkich.

Agencje pocztowe: Jasionów hoło Za­
błocicie, .powiat Birodiy, Polni,kwa, powiat 
Brody, j hłuiboczek wielki, powiat T arno­
pol podjęły służbę telefoniczna i, tełcgrcficzl 
n,ą w  diro,dizie telefonicznej w  ograni,czojny,cli 
g-odizi,n a,c-h dziennych.

Tegoroczne zbiory. Ostatnie relacje nad­
chodzące do w ładz centralnych z prowincji 
głoszą, że w  wielu okręgach, m. i. na Pom o­
rzu, w  Poznańskicm, W ojewództwie łódz- 
kiem i innych zbiory są wyjątkowo pomyśl­
ne^ lepsze' od średnich, miejscami zaś w prost 
świetne. Jaki będzie ściśle w ynik zbiorów 
tegorocznych, można będzie ustalić dopiero 
po kopaniu ziemniaków i zestawieniu w yni­
ków z  całego kraju.

W ypadek w . Tatrach. Wicizioiraj około 
goićiz. 2 popołudniu zdarzył s ię . na. zboczu 
Wołoszyna! od strony Doliny Wagmiundz- 
kiiiej ~nj,e-szic!zęśliwy wypadek. W śród mgły 
wcihiodiziłatana W ołoszyn wycieczka złożona 
z 3 osób: członka, Zarządu Gł. Związku
Straeili^ckiie^go, w  W arszaw ie pułk. Mimików- 
skiego:, kleryka seminarium duchownego, w  
Warsizawie Stanisława Uliaitowskiegoi oiraz 
ucznia, giminiaiz,jurni Stefania, Batorego w  W ar­
szawie, skauta Buijials,kiego Turyści minio
mgły po,stanowił,i wejść na szczyt W ołoszy­
na. iPodczas wchodzenia prowadzący! w y ­
cieczkę pułk. Manikowski (poślizgnął się ma 
mokrej skale, skutkiem! czego spadł kilkana­
ście m etrów p,o, stromej ścianie, łamiąc rękę, 
■raniąc się dotkliwie w  głowę, odnosząc 
niadito na calem JE®le wiele pow ażnych obra­
żeń. Towarzysze pułkownika tetefoiniicznie 
zawezwali pogdltowie ratunkowe,.

Odkrycie prastarego cmentarzyska. W  po 
biiżu flaliiarowa na, w ybrzeżu odkryto pra­
stare cmentarzysko. Odkrycia S k o n a li ka- 

miecj, z  Chełmna, p rzebytyapcy  w  obozhi 
letnim p r zy s p o s« b i e n i a wojistoowego D. O. 
Ki VIII,. Koipiiąc row y, natknęli' się na groby 

'kam itune i, ,urządzenia. Tlr,zią,di kón®erwa.tor- 
ski: w  Poznani,u d'elego,wat ma miejsce dwócn 
kolnserwa1 torów, któirzy objęli, nadzór n,a,d 
mówądżemiem dal szych robót wykopalisko- 
wycill. Odkryto diotychczas 14 grobów^. Gro­
by te dowodzą, że \vybr/#że (polskie było 
zamieszkiwane w  prastarych czasach przez 
ludność słowiańską. Odkryte grobowce po- 
chodzty z okresu na 800 Lat przed1 narodze­
ni,e,n i Gbrys t u s a .

Związek Cliórów Polskich w CzeciiO- 
sfowaoji. Związek chórów połskiicih w Cze- 
clhiois f'o\v,acji wystąpił po, raz pierwszy gre­
mialnie. na: festynie krajowym Macierziy w 
czeskim Cieszynie] w  .ubiegłą niedzielę. W 
chórze wzięto udział 1800 śpiewaków.

Kurs języka i literatury polskiej w  Cze­
skim Cieszynie. W  Czeskim Cieszynie roz­
poczęły sto 6 b. m. kursy języka i literatury 
polskiej, zorganizowane staraniem T ow arjy- 
stwa nauczycieli polskich,. Wy,kładły pirowa- 
dza siły pedagogiczne miejscowe oraz z Poł 
S-ki

Statystyka komunikacji powietrznej w 
Polsce. W czasie od1 din. 1-go, stycznia do 
30jgo, czerwca r. b. sam oloty polskiej liriji

lotniczej Aerolot ,dokonały 1.S07 lotów, prze­
bywając w droidljpe ,powietrznej 507.595 
kim., oraz przewmżąc 3.312 pasażerów , 
93.487 kg. bagażu i towarów, oraz 11.561*, 
fcg. poczty. Od ipoczatku istnienia t. j. od 
31-go gruidnia 1927-go, r. samoloty1 Aarołotu 
dokonały 11.740 lotów, przebyw ając w po­
wietrzu przestrzeń 3.347.402 kim., oraz prze­
wożąc 25.797 pasażerów , 557.550 kg. bagażu 
,i tow arów  i 16.618 kg. poczty. Zaznaczyć 
należy, ze dotychczas podczas lotów żadne­
go, / n i e  sizcizęśbiy ego wypadku nie było, 
a, przeciętna regularność lotów  wynosi 85 —
100%.

Katastrofalny wybuch wulkanu. Z Tim oru 
donoszą o, olbrzym im  w ybuchu w ulkanu  Roiku- 
tiinaa mai w y sp ie  P acew en , k tó ry  nastąp ił w 
pierw szych  dniach sierpnia. 7 w iosek jest ca ł­
ki,em z .u.', ze zony cli o,d .pożaru. Około 1000 osób 
spaliło się żyw cem , gdy  600 osób odniosło ran y  
od kam ieni w yrzucoo j ch p .z e z  k ra te r  wulkanu, 
bkutkrem  trzęsien ia  .ziemi,, k tó re  tow arzyszy ło  
wybuchowi,, w yspa zosta ła  zalana wodą, co po­
ciągnęło i,ow e ofiary . Istnieje obaw a, że 9 miej- 
scow ych s ta tk ó w  zatonę to w r az z zatosa*

Kongres mniejszości narodowych o tw a rty  
zostanie w Gene wie w dniu 30 bm.

9-ta rocznica śmierci E. Haeckla. U rodzony 
w 1834-ym roku  w Poczdam ie, p rak ty k o w ał 
Haeckel jako  lekarz w Berlinie, w 1862-im r. po­
w ołany zosta ł jako lekarz  J o  Jeny , gdzie w y ­
k ładał zoologję w tam tejszym  un iw ersy tec ie . 
T w órca  i: obrońca kierunku filozoficzno-przyro- 
dniezego t. zw. monizmu, H aeckel kon tynuow ał 
w sw ycn  licznych pracach  ideje darw inizm u. 
Zm arł dnia 9-go sierpn ia  1919-go r. w  Jenie.

Aresztowanie oszustów. W czoraj policja -a- 
resztow iała S tefana Repetiuka,, Jana  B elczyka i 
Józefa Szczuckiego pod zarzu tem  oszustw a. 
Aresztów,a,ni o fiaro rtyw aJi m ieszkania pobierając 
odstępne od łatw ow iernych  gdyż w szystk ie  ich 
tran sakc je  by ły  fikcja.

W ielki pożar. W czoraj po,połudiniiu w Rzęśni 
Polskiej w ybuchł groźny  pożar w dom u pod- 
urzędniika P ycha  i p rzerzuc ił się na 10 domów 
sąsiednich. P rzy b y ła ' na m iejsce pożaru  ochot­
nicza s traż  pożarna  z R zęsny Ruskiej 'i m iejska 
s tra ż  ,przy pom ocy w ojska pożar ugasiły . P rz y ­
czyna pożaru  niiezinaina.

narodlnydhi stroinnictw diemioikratyoznych nie 
jest rzeczą łatw ą do, osiągnięcia. Mo^nią so­
bie wyioibrazić, jakie obiekcje zrodiziły się 
w jego, głowie, tóeńy ujrzał się zmuszonym 
zaakceptować udlział sodjalistow ty rz,ądzic 
Wałdtecik-Rousseau!, ,a to by ocalić Republikę 
i. .podlstawy .-prawne bytu, państwowego,. To-

niuiuistycizinai, je,dynai w alcząca dlziiś w ytrw a-1 w a rz y s z  (partyjny;, zasiadlający* obok u,miar- 
ie t skutecznie ,0, pokój, -którego, tak katego ..............................
ryazni-e dom agał się Jaures, .a k tó ry  syste­
matyczni,iie isaboitowainy jest przeiz jajureisiis- 
tów. ,W ipaicyfizim III-ej Międlzyinaifoidówki 

wierzy już nawet i sam  WałiMaint-iGoiutu.- 
Jieir, zwłiais:zic;za on, widzący w  wojnie naj- 
Fi4,]ini,ej,s:zą szansę tryumfu bołszieiwiizmu...

Niewątpliwie, biyił o,n socjalistą, niepo,- 
dżjeiini.e oddanym pairtjii. Lecz nigdy,1 sooja- 
fe;m nie zamykał mu oaziu macdemokiriaicję. 
W ciągu całej swojej egzystencji politycznej 
Praco-wał oin z zaipałem naidt ‘zijedńioozieiniiem 
stronnictw lewicowych. Dlaczegóż to? 
Dlatego,, horyzont jego, ntyiśłi politycznej
‘̂ Tł nader sizieiroki, dlaitego,, że leader partji 
Posiiajdał u-niysłowość męża stanu w  naj- 
kłębszem, i maijiistotniejszem ‘znaiciZeiniui tego 
sł-o,w;a. Niewątpliwie, zdaw ał -on Sobie dio- 
tuadnie sprawę z tego-, że w półpraca róż-

ltowanego, Wałdeol: a, sąisiiadiujący z gene­
rałem - markizem Galllifert em ... Albert 
Bayet, kreśląc w ten -sjpbsób na łamach ra- 
diyikallnęgo „Oeu,vire’u sylwetkę Jauirea* 
zmierza ku piewnemu, ściśle określonemu 
celoiwi — piragnue! dowieść teraźniiiejszym 
wodlziolm socjaliilstyeiznym, że są  okołiciznpśaL 
w fctóirych jedlnolity: front iliewico'iv|y należy 
do absoiluitnych konieczności obywatelskich. 
„Jaiures, zw'róciiŁ. się wówicz,a:s ku skrajnym 
doktryneiroim, zarzucającym  mu buirżuazyjne 
poglądiy, zidlradlę socjafemu, i dowiód' fcaipi. 
tallnymi: aingumentami, że, chcąc' zachować 
czystość idie^iłu, moiżlna, łaitwio go % 0góle 
zniweczyć. Pirzyjąwszy na siebie oibowiią- 
z-ek ipoipairicia, gabinetu, spełnił go -be,z za­
strzeżeń, 'lojiafijie, w,spania,łloimyślnie...”.

Leoin1 Blum zrozumiał, ż,e; B ayet do, nie­
go, łfije, odpowiedział przeto nazajutrz z, w ła­

ściwą mu m aestrją... djailektyczną w  „Po- 
pulair^ej; broniąc Się, przeciwko ipo,sądiza- 
miu go <0 ciasne sekciarstwo. „Nie, drogi; mój 
Bayet, nie wolno przecież mieszać pojęć, nie 
w oli* ideinityifikow-ać^ stosunku socjalizmu do 
demokracji, ze sto,sumkami pomiędlzy Partią 
Socjalistyczną .a, Partią Raidykalną”. P!r;z,y 
kład Juuresa w  ,danym wypadku ni,e dowo- 
iclzi, zdaniem Blum’a, nicziego. Zresztą, „mie­
libyśmy prawo, oburzać l ę ,  widząc, jak, &■ 
dziie;, któirzy ani aftjffi;, ani, żyli, ,ani pr,acó| 
wali, anli walczyli! z  Jau-restom, pow^oł-uia 
się obecnie na, niego w  dyskusji z -jego .naj­
bliższy,mi towarizysizlami ,ii współwieraaimi 
!itdepwy,mi. Radlykałlolwie i komuniści upra­
wiają, na zmianę, tę zabaw ę w  polemikę, 
której nadmiar mógłby nas zirytow ać Ale 
,nM czynimy tego, gdyż uważiamy, to m  r0‘ 
dzaLhlołidu, składanemu, geniuszowi, rzeczy­
wiście, uniwersalnemu. Gdyż, ieiś® chciec 
sżuikać, 'to; wszystko, znajdzie sięju pauires a... 
Lecz Jauires sam ni,e chciał być ni,gdly m- 
czem, innem, jak socjaliiistą...”.

W  ten sipoisób, każda z  partii posiada
dziś swojego, Jauiresla...

Walka o traktaty.
Niezadługo we wrześniu, rozpoczną się 

w Genewie nowe obrady Zgromadzenia i R a­
dy Ligi Narodów. W  obecnej chwili w Bruk­
seli obraduje druga m iędzynarodówka socja­
listyczna i zastanawia się nad całokształtem  
sytuacji politycznej na świecie. O brady te są 
bardzo interesujące, gdyż stanowią jeden z 
przekroji opinji politycznych świata. Oczy­
wiście, tendencje występujące w  czasie |la - 
rad brukselskich w  niejednym wypadku są 
jednostronne i słabe tylko' echo znajdują w  
Genewie.

Uwerturę niejako do zjazdu brukselskie­
go stanowiły uchwały francuskiego kongre­
su socjalistycznego, oświadczające się za e- 
wakuacją Nadrenji i za przyłączeniem Austrji 
do Niemiec. Na terenie międzynarodówki so­
cjalistycznej pomoc francuska w  tej sprawie 
oznacza w ydatne wzmocnienie frontu nie­
mieckiego: Nie mamy jeszcze dokładnych 
wiadomości o zachowaniu sie delegacji fran­
cuskiej w  Brukseli, w  której skład wchodzą 
ludzie tacy jak Paul-Boncour, bardzo k ry ty ­
cznie do uchwał francuskiego kongresu so­
cjalistycznego nastrojeni. W iemy, że na zjeź­
dzić organizacyj kobiecych socjalistycznych, 
odbywającym się również w Brukseli, del;- 
gatki francuskie jedyne opowiedziały się za 
mobilizacja kobiet w czasie wojny w myśl 
projektu Paul-Boncoura. W ynika stąd, że l- 
chw ały kongresu nie przesądzają jeszcze 
stanowiska delegacji francuskiej we w szyst­
kich' wypadkach.

Natomiast z wielką radością przyjęli 
Niemcy mowę przyw ódcy socjalistów bel­
gijskich i byłego ministra spraw  zagranicz­
nych, p. Emila Vanderwelde. Polityk ten w 
ogólnej dyskusji w ygłosił obszerne progra­
mowe przemówienie, w którew zasadniczo 
zaakceptow ał postulaty niemieckie. Opowie­
dział sie mianowicie1 za równorzędnem z me- 
mieckiem ogólnem rozbrojeniem, za nary. 
miastowe ewakuacją Nadrenji, co więcej w 
sposób ogólny, nie wchodząc w szczegóły, 
oświadczył się za możliwością rewizji trak­
tatów  pokojowych. Niewątpliwie delegacja 
socjalistów niemieckich w  Brukseli,, jak i dy­
plomacja niemiecka postarają się oświadcze­
nie to wyzyskać dla swoich celów.

Delegacja socjalistów polskich w Brukseii 
będzie miała przed sobą zadanie wymagają­
ce wielkiej zręczności i stanowczości w tern 
środowisku przeciwstawienia się niemiec­
kiej propagandzie rewizjonistycznej, która
znalazła echo i w śród części znacznej socja­
listów francuskich i belgijskich, zarówno jak 
i angielskich. Socjaliści krajów Małej Enten- 
ty, jak i część z pewnością delegacji francu­
skiej będą w  tej sprawie po naszej strome- 
D ebaty brukselskie ze względu na wagę 
rozpatryw anych tam tematów, z a s ł u g u j ą  na 
baczną uwagę.

Paryż, 5  sierpnia 1928. Zetka.



4

Echa skandalu.
Ryga, 9 sierpnia. (ATE). Spraw a rzeko­

mego listu szweckiego trustu zapałczanego, 
z którego wynika, że minister skarbu i były 
minister spraw  w ewnętrznych wzięli jakoby 
50.000 dolarów łapówki za przyśpieszenie 
ratyfikacji układu zapałczanego, w yw ołała 
tu  wielką sensację. W szystkie dzienniki są 
przepełnione wiadomościami dotyczącemi tej 
spraw y. Przeprowadzono rewizje u kilku 
osób w  Rydze i na prowincji, ale dotychczas 
oryginału listu nie znaleziono. W szystkie 
dzienniki przypuszczają, że list został sfał­
szowany, tembardziej, że jest on napisany 
bardzo złym językiem niemieckim z liczne- 
ini błędami ortograficznemu. W  nagłówku

są dwa błędy ortograficzne. Adres biura 
sprzedaży w Sztokholmie jest również myl­
nie podany. Pozatem  trudno przypuścić, aby  
syndykat szwedzki był na tyle nieostrożny, 
żc w ysłał list o podobnej treści, w ym ienia­
jąc nazwiska ministrów obcego państwa. 
Dziennik „Pedeia Bridi“ twierdzi, że list zo­
stał dostarczony w  redakcji „Jaunakas Si-, 
nas“ przez byłego ministra Kalaina, k tóry  
niedawno kandydow ał na stanowisko minis­
tra  skarbu. Jednakże Kalain zaprzeczył ka­
tegorycznie tym  wiadomościom. Natomiast 
dziennik „Latw is" donosi, że redakcja „Jau­
nakas Sinas“ wogóle nie posiadała fotografji 
listu, lecz tylko gotową odbitkę.

Katastrofalny orkan.
Teaksonsile (Ffoirydla), 10 sierpnia. (AW.) 

Na wschbdlniem wybrzeżu Florydiy prze­
szedł katastrofalny orkan, 'który zniszczył 
miejscowości! kąpielowe Verobkłge, Caimbid- 
ge, Stuart, Fort, Klei. W ybrzeże jest zde­
wastow ane ma przestrzeni 250 kim., a  zni­
szczenie sięga na 70 kim. w  głąb lądu. 
W szelkie połączenia telefoniczne i telegra­

ficzne są zerwane. Rozm iary szkód n.ie są 
jeszcze ustailoine, jednak przekraczają 50 
miliomów dolarów. Istnieją o b a w , że ofiarą 
katastrofy padło wielu ludteii: Dokładne usta­
lenie rozmiarów zniszczenia jest. niemożli­
we, ponieważ dotknięte katastrofą obszary 
są odcięte od  świata:.

Polityka
międzykontynentalna.

A rtyku ł p ow yższy  w yszedł z pod pió­
ra  sen a to ra  Francji, H enry  Berenge.r‘a. 
Uwagi znakom itego p o lityka  i pub licy sty  
francuskiego, zasługują  n,a poznanie, z te ­
go te ż  w zględu p ow tarzam y  je w  całości.

Projek ty  paktu pokojowego międzykon- 
tynentalnego zaczynają przybierać powoli 
form y coraz bardziej w yraźne. Pakt Kelloga 
został aprobow any kolejno przez w szystkie 
główne państw a i nacje. P rzy  podpisaniu go 
w końcu sierpnia w Paryżu, zgromadzą się 
tu ministrowie spraw  zagranicznych w szyst­
kich tych państw.

Oficjalnie S tany Zjednoczone odmawia­
ją oczywiście wstąpienia do Ligi Narodów 
takiej, jaka się ukonstytuowała w Genewie. 
Nie pragną też być oficjalnie wm ieszane w 
spraw y Europy, lub innych kontynentów.

Bezwątpienia... Ale w  Berlinie mają 
swego agenfil 'fefńrracyjnego, k tó ry  "kontro­
luje całą gospodarkę niemiecką: mają w 
W arszaw ie swego przedstawiciela i doradcę 
finansowego; mają w Paryżu, Genewie, R zy­
mie „obserw atorów ", k tórzy  biorą udział we 
w szystkich spraw ach politycznych większej 
w agi; mają wreszcie w Belgradzie, Sofji 
Pradze, Bukareszcie, naw et w Angorze ban­
kierów i finansistów, biorących udział- w  naj­
rozmaitszych przedsięwzięciach i rozporzą­
dzających tam  wielkimi wpływam i. Tak 
więc w brew  s-wej doktrynie Stany Zjedno­
czone są de facto związane z polityką euro­
pejską, której nie można już dzisiaj odsepa­
row ać od polityki międzykonfynentalnej.

Polityka m iędzykontynentalna jest skut­
kiem zarównoi rozwoju światowego kolonjl

jak i wielkiego w strząsu wojennego z r. 
1914/18. Żadne z państw  nie chce dziś być 
ujmowane jako pojęcie wyłącznie kontynen­
talnego państwa, ale w łącza do swego krę­
gu w pływ ów  dwa, trzy, czasem aż pięć kon­
tynentów. Tak np. po konferencji imperjal 
nej w  Londynie, w  r. 1926, Aiiglja -zmodyfi­
kow ała swoją nazwę odwieczną Zjednoczo­
nego królestwa W . Brytanji i p rzybrała  no­
wą W spólnoty Brytyjskiej (British Com- 
monwealth). Francja musiała również roz­
szerzyć granice pojęciowe swego w ładztw a 
państw ow ego; obejmuje już ona teraz pięć 
kontynentów — Bliski Wschód, Pacyfik, 
Aritylle, Afrykę, Indochiny. Rosja carska 
przeobraziła się w Związek Sowieckich Re­
publik Socjalistycznych, k tóry  obejmuje trzy  
kontynenty i próbuje objąć swą propagandą 
dwa pozostałe. Czyż nie to samo daje sj,ę 
zauważyć w  Japonji, którą szybko) w zras­
tające przeludnienie zmusza do ekspansji w  
kierunku Meksyku, Ameryki Południowej. Ą 
Eclgja, k tóra utrw ala swój w pływ  i posu r 
dłości w  Afryce Centralnej? A Holandja, 
-której g o sp o d a rk a  i f in a n s e  rjże rp rą  b o g a te
zasoby z kolc-nji indyjskich?

„M iędzykonty:ientilizm “ jest hasłem na­
szej epeki. jej charakterystycznem  pojęciem,. 
Przepaja cno zarówno naszą politykę i go­
spodarkę, jak sztukę i literaturę. E lektrycz­
ność, radjo-, nafta jako czynniki komunikacyj­
ne potęgują jeszcze dążność do międzykon- 
tynentalizmu.

Z systemu umów i paktów  międzykon- 
tynentalnych rodzić się zdaje nowy rzeczy 
porządek. Podstaw ą jego bedzie polityka 
pokoju i bezpieczeństwa, upragnionych tak 
bardzc od czasu wojny. Konferencja paryska 
może się stać n o w y n  i decydującym momen­
tem i etapem po Genewie i W aszyngtonie.

WILLIAM J. LOCKE. 51)

Jesienna miłość.
Siadłem przy biurku i wlepiłem wzrok 

w  papier.
— W yglądasz jak hurysa w ygnana z 

raju za złe sprawowanie.
Śmieje się swym  zabawnym  gruchają­

cym śmiechem:
— Ha! ha! pan M aryk jest zgorszony! - -  

i w ybiega tuląc do tw arzy  pysk Polyphe- 
musa.

C zyżby zniedołężniałeniu szatanowi 
stulecia pomieszało się w głowie i bierze 
mnie on za jakiegoś świętego średniowiecza, 
np. Pafnucego, nawiedzonego przez podobną 
kusieielkę! Cóż mówi legenda? Aby uwol­
nić się od niej w kłada on swą rękę w ogień, 
a ona tym czasem  umiera. Na jego modły o- 
żyw a i wstępuje do zakonu. Nie, Imci panie 
djable, ja nie jestem Pafnucym. Nie będę się 
okaleczał, ani pragnął śmierci Carlotty, ni; 
umiem się modlić i spowodować pobożnego 
zm artw ychw stania. Jestem  poprostu szaleń­
cem nowożytnych czasów, kuszonym aż do 
u traty  rozumu i k tóry  nie wie, co mówi i co 
pisze.

Nie jestem  przesądny, ale czuję się dziś 
nad kraw ędzią przepaści. Chodzę bez w y ­
tchnienia po pokoju. Nad kominkiem wiszą w 
srebrnych ram ach trzy fotografie: Judyty,
C arlo tty  i Pasquale’a. Jakaś ironja w yzie-a 
z tych portretów  i naigrawa się ze mni; 
W iatr jesienny w yje w śród drzew , jak le- 
gjon potępionych dusz. Słucham. Może sam 
imci pan szatan przelatuje tędy z okrzykami 
szyderstw a.

26 październiha.
W iedziałem, że coś się stać musi. Bez 

powodu szatan nie cw ałow ałby z wyciem 
pod oknami ludzi, których zamierza dręczyć, 
ani też bez powodu nie ożyw iałby ironją fo­
tografii moich przyjaciół.

Byliśm y na obiedzie w Trocadero. Car- 
lotta lubi tłum i gw ar tej wieży Babel, dusz­
ność, tupot i tumult i jaskraw e światło, ina- 
,-.ej Dyibym wybrał dyskretniejszy hotel, 

gdzie nie słychać kroków służby, a ściany 
toną w  spokojnym cieniu i gdzie tylko po­
godna przyjacielska pogawędka odryw a u- 
wagę od doskonałych potraw. W  tych zaś 
pałacach o hałaśliwym  przepychu ogłupiały 
mózg przestaje być w rażliw y na rozkosze 
gastronomiczne i zajada się tam bezmyślnie 
jak zwierzę. Ale Carlotta nie przywiązuje 
do tego żadnej wagi. Może w dziewiętna­
stym  roku życia nie miało to znaczenia i dla 
ranie. I dziś także było1 mi to obojętne, po­
nieważ umysł mój był zaprzątnięty troską 

obiad naw et z Lukullusem w ydałby mi się 
bez smaku. . , . §j&.;

Jeśli mówiąc o mężczyźnie psalmista 
zaw ołał: „Kim jest mąż, że się o niego trosz­
czysz?” — cóż byłby powiedział o kobie­
cie? Czy potraktow ałby ją jak Darwin w 
swej teorii o doborze płciowym, czy też pa­
trzyłby na nią na sposób wschodu, jako na 
istotę bez znaczenia w  oczach B óstw a? Je­
śli tak, to byłby krótkowzrocznym  proro­
kiem i nie dopatrzyłby się najgłębszego po­
wodu ludzkich łez.

Patrzyłem  na Judytę przytłoczony głę­
boką troską. Od wielu miesięcy nie w yglą­
dała tak młodo, świeżo, tak powiewnie jak 
dziś. Miała na sobie suknię koloru bławatu, 
k tóry  pogłębiał fiolet jej oczu. W  masie jej

Kongres 
Prawa Międzynarodowego.

Wczoraj o godz. 1T30 w pałacu Pre- 
zydjum Rady M inistrów odbyło się uroczy­
ste otwarcie 35-go Kongresu PFawa M ię­
dzynarodowego w obecności Pan/J P rezy­
denta Rzpltej, pp. Ministrów M o/aczew - 
skiego, Switalskiego, M eysztowicza, '"Wice­
ministrów pp. W ysockiego, Cara, GroVyń- 
skiego i Jaroszyńskiego, prezydenta miasilą 
Warszawy Słomińskiego, gen. Krzemińskie Ji 
go oraz licznych przedstawicieli sfer praw­
niczych, politycznych i towarzyskich. Przy 
stole prezydjalnym zasiedli prof. Cybichow- 
ski, dr. Bellog, lord Phillimoore, Wyndham, 
Austin Bewes, prof. Juljan Makowski, dr. 
Kuratowski, Cole, Gery, Latey.

Lord Phillimoore w kilku słowach zwró­
cił się do prof. Cybichowskiego, prosząc 
go objęcie przewodnictwa zebrania. W 
chwili, gdy Pan Prezydent Rzpltej zjawił 
się na sali, w otoczeniu adjutantów, prof. 
Cybichowski wygłosił następujące przem ó­
wienie pow ita lne:

Panie Prezydencie! Panie i Panowie! 
W imieniu Dniwersytetu warszawskiego o- 
raz w imieniu Polskiego Oddziału Stowa­
rzyszenia Prawa M iędzynarodowego mam 
zaszczyt i wielką przyjem ność powitania 
uczestników 35-go Kongresu, tego wielkie­
go Stowarzyszenia, które pow stało w roku 
1873 i przeszło półwiekową działalnością 
zapisało się pięknie w dziejach rozwoju 
prawa i zbliżenia tak różnych w różnych 
krajach poglądów i przekonań. Stowarzy­
szenie Prawa M iędzynarodowego jest isto t­
nie wybitnie towarzystwem  międzynarodo- 
wem, bo nietylko odbywa swe zjazdy w 
corazto innem państwie, lecz wciąga do 
swych prac wybornych znawców w szyst­
kich narodów oświeconych. W przekonaniu, 
że przez rozwijanie najlepszych elementów 
nauki i kultury narodów powstanie podłoże, 
na którem będzie można wznieść piękny 
gmach wspólnych rudom haseł, szczęśliwy 
jestem , że m ogę Panów powitać w dzie­
siątym roku istnienia wskrzeszonej Polski; 
która wstąpiwszy na widownię dziejową w 
dziesiątym wieku po Chrystusie, przez pra­
wie tysiąc lat jako wielkie państwo niepod­
ległe dźwigała wspólnie z największemi 
i najstarszem i państwami cywilizowaneini 
brzemię pracy nad urzeczywistnieniem wiel­
kich zadań narodu, państw a i ludzkości.

Następnie wygłosił przemówienie p.o-i 
witalne p. M inister Sprawiedliwości Alek­
sander M eysztow icz, W iceminister spraw 
zagranicznych p. Alfred Wysocki, witając 
kongres w imieniu Rządu, wreszcie prof. 
Lutosławski w imieniu Stowarzyszenia pra­
wników polskich, prof. Peretiatkowicz w 
imieniu Uniwersytetu poznańskiego, po­
czerń wygłosili przemówienia przedstawi 
ciele delegacyj zagranicznych.

W dalszym ciągu posiedzenia inaugu­
racyjnego przemawiał w imieniu delegacji 
angielskiej i amerykańskiej lord Phillimoore, 
prezes Rady wykonawczej S tow arzyszenia: 
Mam zaszczyt być pierwszym z delegatów, 
który składa podziękowanie Panu Prezyden­
towi, Pańskiemu Narodowi i innym przed­
stawicielom władz państwowych za gorące

lnianych włosów niebieski m otyl-argus do­
pełniał gam y kolorów. Różowe lekkie za­
barwienie policzków było: wynikiem subtel­
nej sztuki. Suknia jej zdaw ała się być zrobio­
na z jakiegoś sennego marzenia o m aterji — 
o ile wiem nazywają to „chiffon” — i po­
kryw ała jej pierś i ramiona jak piana mor­
ska. W yglądała jak nieuchwytna Undina, jak 
kw iat morski, — doskonałe uzmysłowienie 
eteryczności, wizja nieziemskiej piękności. 
Mało wiem o kobietach pozatem czego nau­
czyły mnie nieliczne minione miesiące pełne 
tio sk ; wiem jednak, że pod’ tym pozorem 
subtelnego wdzięku kryją się godziny nie­
spokojnych myśli i rozpaczliwych nadzieji. 
Cała kobieca pomysłowość złożyła się na 
to, aby nadać powierzchowności Judyty  tak 
głęboki  ̂ kontrast w  stosunku do powierz­
chowności jej rywalki i z nieskończoną sub­
telnością przepoiła ten kontrast głęboką tre ­
ścią niezwykłego uduchowienia. Wiem, że
tak było. Wiem, że było to wyzwanie, za­
czepka, ogniowa próba. Ta świadomość spra­
wiała rnj ból. — czułem swą winę i pragną­
łem aby ziemia mnie pochłonęła.

Siedzieliśmy pośrodku wielkiego poko­
ju, jak konwencjonalna grupa czworga osób. 
— zaciszny kącik przy  balkonie, zdała cd 
tłumu nie jest w guście C arlotty  — i rozma­
wialiśm y z początku na tem aty  obojętne. Na­
w et w epoce Ferraru  obiady zaczynały się 
zwykle dyskusją na tem at najnowszego spo­
sobu leczenia migreny. Pasąuale opowiadał 
Judycie o swych podróżach. Po chwili zw ró­
cił się do mnis.

— Którego to roku powróciłem z Abi- 
synji, Ordeyne?

— Zapomniałem, Pam iętam  jedynie, że 
ofiarowałeś mi ter, szkaradny przedmiot, wi-

przyjęcie, jakie zgotowaliście wszystkim 
członkom Stowarzyszenia, a przedew szyst- 
kiem tym , w imieniu których przemawiam, 
a więc Amerykanom i Anglikom. Byłem wy­
chowany w tradycji, iż największą zbrodnią 
przeciwko prawu m iędzynarodowem u, jaka 
była popełniona w czasach cywilizacji, był 
podział Polski (oklaski). Nic też dziwnego, 
że Polska walczyła o prawo stworzenia p o ­
nownie wolnego i — ufam — pom yślnie 
rozwijającego się i kochającego sprawiedli­
wość kraju. W tem pięknem mieście, w tym 
bogatym  kraju, który widziałem w podróży 

•j.r Gdajfoka. dostrzegłem  wszystkie pierwia­
stki 'pomyślne,"’ plepAWiastki, które przyczynią 
się do dobrobytu całego™'świaia.^ Jesicnf-,, 
dumny, bawiąc tu w charakterze p rzedsta­
wiciela Stowarzyszenia Prawa M iędzynaro­
dowego, które tak długo pracowało nad 
dziełem pokoju. Gdy zbliżam się do końca 
mojej długiej karjery życiowej, żywię wiel 
kie zadowolenie, przybywając do kraju, 
którego odrodzenie było odrodzeniem pra­
wa m iędzynarodowego.

Delegat niemiecki Hinrichsen przem a­
wiając w imieniu delegacji niemieckiej 
i austrjackiej, ośw iadczył: Jesteśm y w tem 
pięknem starem mieście, aby pracować 
wspólnie nad dziełem wzajemnego zrozu­
mienia i wzajemnego zbliżenia. Nikt nie za­
przeczy, że w naszej drodze jednym  z naj­
większych etapów jest zbliżenie różnych 
system ów prawnych. Przekonanie to popie­
rają wszyscy członkowie Stowarzyszenia 
Prawa Międzynaradowego.

Przewodniczący oddziału francuskiego 
mec. Leopold Dor stwierdził, że Francja, 
mimo odległości i materjalnych trudności 
połączonych z długą podróżą, przysłała do 
Polski liczną delegację, przywożącą serde­
czne powitanie zaprzyjaźnionego rządu fran­
cuskiego z nieśm iertelną Polską.

W imieniu włoskiej delegacji przem a­
wiał Pagllicia.

W końcu ostatni przemówił w imieniu 
innych delegacji sędzia Caloyanni.

KHOMINTANG.
Londyn, 9 sierpnia (ATE). Donoszą 

z Szanghaju, że plenarne zgromadzenie g łó­
wnego zarządu Kuomintangu rozpoczęło się 
wczoraj w Nankirńe. Przybyło 38 przedsta­
wicieli prowincjonalnych. Mowę inaugura­
cyjną wypowiedział Czan-Kai- Czek. Między 
innemi uchwalono dokonać uroczystego p o ­
grzebu Sun-Jat-Sena. czyli -przewieść-jego 
zwłoki z Pekinu do Nankinu, dnia 1 sty­
cznia. Kuomintang odroczył-załatwienie dra­
żliwej sprawy uregulowania stosunków p o ­
między poszczególnym i wodzami armji po­
łudniowych, którzy zwyciężyli Chiny p ó ł­
nocne.

DALSZE ARESZTOWANIA W MEKSYKU.
Londyn, 9 sierpnia. (ATE). D onoszą 

z Meksyku, że w związku z zamordowa­
niem prezydenta O bregona aresztow ano je­
szcze 37 osób, a wśród nich dwóch księży. 
Aresztowania nastąpiły wskutek zeznań jed ­
nego ze współoskarżonych w m orderstw ie 
niejakiego Castro.

szący w moim przedpokoju, k tóry  nazwałeś 
gęślami.

— Gage d’am our? — uśmiechnęła się 
Carlotta.

Pasąuale roześmiał się i podkręcił swe 
fanfarońskie wąsy.

— Otrzym ałem  ten przedmiot od pe­
wnej dziew czyny i oto dlatego nazywam  
go gęślami. Chciałbym przypomnieć sobie w 
którym  to było roku.

— Myślę, że było to w  1894 — rzekła 
spokojnie Judyta.

Pasąuale, k tó ry  jeszcze pół godziny te­
mu nie podejrzewał nawet, istnienia Judyty, 
nie mógł ukryć zdziwienia.

— Zdaje się, że pani ma rację. Rzeczy­
w iście tak. Ale skąd pani o tem w ie?

— Dzięki uprzejmości pana Marka, jest 
ran  moim starym  znajomym — odparła u- 
Przejmie Judyta — M ogłabym bez nam ysłu 
napisać o panu małą wzmiankę pośmiertną 
z wyliczeniem w szystkich przygód — nie 
chcę powiedzieć, że byłaby w yczerpującą — 
ale z dokładnemi datami, zapewniam pana. 
Mam głowę do tych rzeczy.

— Praw da —• zawołałem  chcąc zmie­
nić tem at rozmowy. —• Nie mów pani Main- 
w a ring rzeczy, które powinny ulec zapo­
mnieniu. Fakty  są jej namiętnością. Pisze 
ona godne podziwu artyku ły  z wykresam i, od 
których kręci się w  głowie i ogłasza je w 
popularnych pismach pod nazwiskiem sta­
tystyka Willongbhy. Pozwól, abym  cl przed­
stawił tego ducha statystyki.

(C. d. n.)
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Zitfody orkiestr wojskowych 
o mistrzowstwo C. K. VI.

Dnia 10, 1,1 i  12 s ie rpn ia  tor. w m iejskim  T e ­
a trze  N ow ości odbędzie się konku rs o rk ies tr 
w ojskow ych o  m istrzostw o: OK. VI. n a  ro k  19-8.

K onkurs m a n a  celu w y e lim in o w an e  najlep ­
szej o rk iestry  •z pośró d  9 o rk iestr pu łkow ych 
stacjonujących  na teren ie  DOK. VI.

O rganizację konku rsu  oparto: n a  zasaazie,
iż  każda  z  o rk iestr w ykonuje  p o  3 u tw o ry  ao- 
wolne, o ra z  jeden u tw ó r w spólny dla w sz y s tw -n  
■orkiestr.

W ybór juifcwiarów, k tó re  odegra ją  poszcze­
gólne o rk ie stry  by ł bardzo  s ta ran n y , ;zas p rz y -  
Botowiamie ich  p rzez  poszczególne o rk iestry  r 
już o d  szeregu  m iesięcy , na leży  iwięc p r z y i > - 
czać, że p rodukcje  poszczególnych  konkuru ją­
cych o, ty(tuł m istrza  o rk ie s tr  b ędą  s ta ły  aia w y 
sokim  poziom ie.

N a p rog ram  produkcji poszczególnych  - 
k ie s tr sk łada ją  się u tw o ry  szeregu  w yb itnyc  
kom pozytorów  pęlsk ich  i zag ran icznych , czę­
śc iow o jeszcze w e  L w ow ie n ieznanych . .

U sły szym y  w ięc  m iędzy innem y —  G riega  
T an iec  A nitry — K arłow icza  — R om ans, L isz ta  
II. R apsodję w ęg ierską , S c h u b e r t a  — Sym ionję 

zęśoi) Stadko™
Vlarja“, Kurpi 
w iele innych).

f l-m o łf  (-?1 rvT 'ę o ero Ką’ Schuberta 
do ODerv m - « Stadkoiwskiieao — U w ertu rę  
(tenor s,nłn . U f  > K urpińskiego — C avatina

Jako - e innych). nT7T,- , 'htw or w sp ó ln y  dla w szy stk ich  o rk iestr
w y ję to :  U hopiua — Polonez A-dur.
w u • j Kram konkursu  rozłożony jest n a  3 dni,

każdym  z n ich  koncertow ać  będzie kolejno,
do 3 o rk iestr.

R ozatem  o rg an iza to rzy  konkursów  — p rz y ­
gotow ują społeczeństw u lw ow skiem u nader milą 
toospodziankę w  postac i k oncertu  w szy stk ich  o r­
k ie s tr  razem  połączonych.

B ędzie to  p ie rw sza  tego  rodzaju  próiba na 
erenie L w ow a, p rzesz ło  300 muzyków, pod je- 

0na b a tu tą  w ykona kilka u tw orów .
,, . Koncert połączonych  o rk ie s tr  odbędzie  się 
dnia lo  sie rp n ia  o  godzinie 17 min. 30 p o d  pom ni­
kiem M ickiew icza. 'W stęp dla publiczności bez­
płatny. P oczątek  ro zg ryw ek  konkursow ych  tego 
unia w  T ea trze  N ow ości o godz. 20 (8 w ieczo­
r n i ) .
, R o ju ry  konkursów  oprócz w ojskow ych fa- 
howców — uproszeni zostali: p. prof. Jaw orsk i, 

Vr. Koffler i, p . prof. M ajerski.
Pr? o ra c  I*0|d uw agę ilość p racy  w łożonej

organ iza to rów  w  przygo tow an ie  konkursu, 
Waezy  p rzypuszczać , iż  stan ie  się on, p raw dzi- 
p ej Ucztą d la1 m uzykalnej publiczności, k tó ra  w y- 
T Tt e w szystk ich  trzech  dniach konkursu

R'i l°W,Q§ci ®° brzegi, 
sk ich  6 d o  na,bycia  w  kasach  T ea tró w  miej-

w kasie  m iastow ej T eatrów  
dn ia  dzisiefczeg-o^ syiP‘iatae, H alicki 15 już od

Realizacja 
Wielkiego Lwowa.

Dookoła Lwowa, jak zresztą koło’ ^az- 
^ego większego miasta, rozsl^ .  y „ rńw Za- 
kim wieńcem przedm ieścia: K lep sw ó , -

to na każdym  kroku liczne niedogodności tak 
dla Lwowa, jak i dla owych gnun podmie!- 
&kich; z jednej strony każda na w i ę k s z ą  ska 
t? Przez Lw ów  podjęta akcja musi s ę 
ko załam ać na rogatkach, z drugie]
Sfniny podmiejskie nie mogą żadną m iarą 
Wystać z nowoczesnych urządzeń sMie - 
pych, wodociągowych i t. p., jakie posiadają 
tu t  obok nich położone ulice.

Stąd już przed wojną snuły się tak  we 
Lwowie, jak i w  sąsiednich miejscowościach 
myśli złączenia się w  jedną całość adminis­
tracyjną; że rzecz taka dla obu stron musi 
przynieść jedynie korzyści, tego dowody 
dał utworzony p 1Zed kilku laty  „wielki Kra- 

ow , k tóry  nas w  realizacji takiego planu 
wyprzedził. W e Lwowie, w ojna przerw ała 
wszelką w tym  kierunku akcję, a po wojnie 
brakło jużto należytej w  tym  względzie ini­
cjatyw y, już też odpowiednich w arunków.

Ostatnie miesiące znaczą się w  działal­
ności Zarządu m iasta Lw ow a zasadniczym  
zw rotem  w, tej dziedzinie. Mianowicie Lwów 
Podjąwszy w  czasie ostatnim szeroką akcję 
inwestycyjnol-sanacyjną, zatacza nią kręgi, 
obejmujące nie tylko Lwów w łaściw y, ale 
1 Sminy sąsiednie, przystępując w  ten  spo­
sób faktycznie do utworzenia „Wielkiego 
UWOwa", poczem niewątpliwie nastąpią i od­
powiednie zmiany prawno - administracyjne. 
1 tuk, przystępując do rozbudowy dróg i cho­
dników, uwzględniono w  całej pełni przed­
mieścia oraz wiodące ku nim ulice. P raca  
w  tej gałęzi którą każdy z nas obserwuje 
codziennie w  centrum m iasta, w re  z rów - 
nym rozmachem na krańcach m iasta i poza 
3e£o rogatkam i; zniszczone, fatalne drogi 
Podmiejskie, ulegają rekonstrukcji, umożli­
wiając racjonalną komunikację między Lw o­
wem a jego bezpośredniem sąsiedztwem.

Na przedm ieściach w ykonane również 
O s ta ły  poważne roboty kanałow e, w  szcze­
gólności w  Zam arstynowie zbudowano 2ń0 
m kanału w raz  z wodościekami, a na Bog- 

,ndwce buduje się obecnie 400 m. Na przed­
mieścia skierow ał się też ruch budowlany 
w szczęty przez sam ą gminę, wzgl. przez licz­
bo spółdzielnie. Budowa pięciu miejsk. blo- 

°w  mieszkalnych p rzy  ul. Stryjskiej dała

początek rozbudowie tej dzielnicy; wielkie 
budowle wznosi tam  obecnie Zakład pensyj- 
ny i funkcjonariusze elektrowni. Na przed­
mieściu Kleparowskiem gmina w ystaw iła 13 
baraków  m ieszkalnych; szereg gruntów pod 
budowę sprzedała na Krasuczynie, Żelaznej 
W odzie, przez co w  niedługim czasie pow­
staną w e Lwowie w prost nowe dzielnice.

Równocześnie w prow adza się na przed­
mieściach oświetlenie, staw iając lam py elek­
tryczne, gazowe, a gdzie to się na razie nie 
daje uskutecznić, naftowe lam py żarow e \vy- 
sokoświecowe. Miejskie Zakłady elektryczne 
ułożyły około 2.500 m kabli ziemnych na 
przedmieściach, w  budynku Gminy zamar- 
stynowskiej zainstalowano stacje transfor­
m atorową.

W  końcu podnieść należy, że mieszkań­
cy gmin podmiejskich w  dużej mierze Ko­
rzystają z urządzeń sanitarnych miasta. — 
W  akcji zapobiegawczej przeciw epidemiom 
czynniki miejskie służą mieszkańcom gmin 
podmiejskich na równi z mieszkańcami Lwo­
w a; podczas epidemii tyfusu brzusznego 
i czerwonki w r. 1927 w szpitalu epidemicz­
nym miejskim przebyw ało 25% mieszkań­
ców podmiejskich, k tó rzy  również stale ko­
rzystają z Lwowskiego Poigotowia Ratunko­
wego oraz przychodni przeciwgruźliczych, 
przeciw w enerycznych i t. di.

W  ten sposób zbliżamy sie ostatecznie 
do załatwienia kw estji Wielkiego Lwowa, 
która staje się coraz bardziej naglącą po­
trzebą, alboiwiem w  miarę w zrostu w ym a­
gań kulturalnych i rozwoju urządzeń nowo­
czesnych, słabe gminy dają sobie coraz trud­
niej rade w  zadośćuczynieniu najżywotniej­
szym interesom swoich mieszkańców.

A. L.

Termin płatności podatków
w sierpniu.

Warszawa, 9 sierpnia. (PAT). M inister­
stwo Skarbu przypom ina płatnikom podat­
ków bezpośrednich, że w miesiącu sierpniu 
r. b. płatne są następujące p o d a tk i:

1) do 15 sierpnia — wpłata zaliczki 
na poczet podatku przem ysłowego od ob­
rotu za drugi kwartał r. b. przez przedsię­
biorstwa handlowe i przem ysłowe, niepro- 
wadzące prawidłowych ksiąg handlowych 
oraz przez zajęcia przem ysłowe w w yso­
kości V5 kwoty tego podatku, wym ierzone­
go za rok 1927;

2) do 15 sierpnia — wpłata podatku 
przem ysłowego od oorotu, osiągniętego 
w miesiącu lipcu b. r. przez przedsiębior­
stwa handlowe pierwszej i drugiej kategorji
i przemysłowe I—V kategorji,; prowadzące 
prawidłowe księgi handlowe, oraz przedsię­
biorstwa spraw ozdaw cze;

3) wpłata podatku dochodow ego od 
uposażeń służbowych, em erytur i wynagro­
dzeń za najem ną pracę — w ciągu 7-miu 
dni po dokonanem  potrąceniu.

Nadto płatne są zaległości z tytułu po ­
datku m ajątkowego oraz kwoty zaległości 
odroczonych, względnie rozłożonych na ra­
ty z terminem płatności w miesiącu sierpniu 
r. b., tudzież podatki, na które płatnicy 
otrzymali nakazy płatnicze z terminem pła­
tności w tym że miesiącu.
ii mu im — — — i —

Sprawy gospodarcze.
Centralny Bank dla emisji Listów Za­

stawnych ziemskich. W  związku z opraco­
wanym  przez ekspertów  zagranicznych pro­
jektem statutu Centralnego Banku dla emisji 
Listów Zastawnych ziemskich, w  dniu 3 brn. 
o godz. 11-ej rano rozpoczęły się w  Minis­
terstw ie Skarbu konferencje z przedstaw i­
cielami wszystkich polskich instytucji k re­
dytu długoterminowego. Obrady zagaił za­
stępujący Ministra Skarbu Podsekretarz S ta­
nu dr. Tadeusz Grodyński dłuższem przem ó­
wieniem, w którem  podniósł potrzebę i zna­
czenie kredytu zagranicznego dla polskiego 
rolnictwa i całego życia gospodarczego Pol­
ski.

Wydobycie węgla na Górnym Śląsku.
W ydobycie węgla w  rejonie śląskim w  
c z w a r ty m  tygodniu lipcći (od 23 do 29) w y- 
nosiłoi 556.644 tonn, czyli wydajność dzienna 
kopalń kształtow ała się na poziomie 92.774 
tonn. Zbyt węgla kraju spadł w  tygodniu 
sprawozdaw czym  do 261.657 tonn (w po­
przedzającym  tygodniu zbyt w kraju wynoi- 
sił 289.049 tonn), natomiast eksport podniósł 
się o 6.000 tonn, do cyfry 206.611 tonn.

W  związku ze zmniejszeniem się zbytu 
węgla w  kraju, liczba podstawionych w ago­
nów do1 w ysyłki węgla zmalała. O ile w  ty ­
godniu trzecim dziennie podstaw iały koleje 
7.315 wagonów, to w  tygodniu spraw ozdaw ­
czym 7.185 wagonów, czyli o 130 wagonów, 
mniej. Zapasy węgla na zw ałach podniosły 
się o 33.000 tonn.

Z Olimpjady.
puli półfinałowej drużyn turnieju 

szermierczego na szable, Poiska zw yciężyła 
wczoraj Belgję i Holandję, w czasie spotka­
nia z Holandią, odnosząc zw ycięstw o w  sto­
sunku 9 : 4, a gospodarze Holendrzy w idząc 
to zwycięstwo na korzyść Polski, wycofali 
się z turnieju.

W! finale turniejowym, drużyna spotkała 
się z Włochami, W ęgram i i Niemcami. Dru­
żyna nasza po zaciętej walce, zajęła trzecie 
miejsce. W  spotkaniu z Niemcami szerm ie­
rze nasi w ygrali w  stosunku 9 ; 7. Bohate­
rem tego meczu był Friedrich, k tó ry  w ygrał 
w szystkie swe spotkania, uzyskując 4 zw y­
cięstwa, m iędzy innymi w  walce z dosko­
nałym  mistrzem Niemiec, Casmirem, w ygrał 
Friedrich po bardzo: ładnym  przebiegu w  sto­
sunku 5 :2 . M ałecki w ygrał 3 walki, a Pap- 
pee i Laskowski odnieśli po jednem zw ycię­
stwie. Polska odnosząc zw ycięstw a nad An­
glia, Ameryką, Belgją, Holandją i Niemcami, 
w yw ołała swem zw ycięstwem  żyw e poru­
szenie w  Amsterdamie,

O stateczna ogólna klasyfikacja finału: 
P ierw sze miejsce zajęły W ęgry, drugie W ło­
chy, trzecie Polska, czw arte Niemcy.

W  zawodach wioślarskich polska osada 
y  czw órkach ze sternikiem miała ,y dniu 
dzisiejszym spotkać się z W łochami w  m e­
czu rozstrzygającym  o pierw sze miejsce. 
Tym czasem  z powodu zakulisowych intryg 
pew nych działaczy sportowych, postanowio­
no, iż czw órka będzie musiała startow ać ze 
Szwajcarią, a dopiero zw ycięzca w tern spot­
kaniu wejdzie w raz z W łochami do finału.

W  doubre scoullach odbyły się wczoraj 
dwa biegi kwalifikacyjne do finału. W  pier­
wszym  biegu S tany Zjednoczone zw ycięży­
ły w  czasie 7 minut 2.4 sek. osadę austriacką 
o dwie długości, zaś w  drugim biegu Kanada 
przejechała tor walk oyerem.

W  nippice odbyły się również jazdy ma- 
neżowe. Do startu koni przystąpiło 16 
państw. W pierw szym  dniu prowadzi Ho­
landią, drugie miejsce zajmują Niemcy, trze­
cie Bułgaria, czw arte Ameryka. Z jeźdźców 
poisKich rotm. Trenkwald zajął na „Lwim 
Pazurze" 21-sze miejsce, rotm istrz Antonie­
wicz ppułk. Rómmel zajęli dalsze miejsca.

Wynik sztafetowego biegu kolarskiego 
zestał zaprotestow any i dotychczas niema 
urzędowego ogłoszenia W obec tego, trudno 
jest określić miejsce zajęte przez polską dru ■ 
ż y n ę  sztafet. W  .każdym  bądź ra z ie  k o la rz e  
nssi za ję li m ie jsc a  w  d ru s iej ^ o ło w ie , a dru­
ż y n o w o  jedno z ostatnich miejsc. Organiza­
cja m istrzostw  pozostaw iała dużo  do ż y ­
czenia.

W  zawodach bokserskich Górny (Pol­
ska) w  w adze piórkowej spotkał się w  
ćwierćfinale z Biąuesem (Belgia). Po ambit­
nej w alce przegrał na punkty. W  wadze śre­
dniej Nopek (Polska) spotkał się z Mallinem 
(Anglia) i również został pokonany przez 
przeciwnika na punkty. W  ten sposób 
w szyscy polscy pięściarze zostali wyelimi­
nowani już z dalszyn walk.

W  konkursach gim nastycznych dla pań 
na przyrządach zvvyciężył zespół holender­
ski przed Włochami, Anglją, W ęgram i i
Francja-

W  zawodach gim nastycznych indywidu­
alni ch dla pań zw yciężyła również Holan­
dia przed Włochami, W ęgram i i Francją.

zawodach pływackich odbyły się 
biegi, przedbiegi i sztafety 4 razy  po 200 m 
stylem dowolnym dla panów. W przectbio- 
gach zw yciężyły drużyny państw ow e nastę­
pujących krajów : Am eryka 9 min. 38.8 sek., 
Kanada 9 min. 55.6 sek., W ęgry 9 min. 46.6 
sek.

W  przedbiegach biegu sztafetowego 4 
razy r00 m pa^’ zw yciężyła drużyna 
am erykańska w  czasie 4 min. 55.6 sek., bijąc 
rekord olimpijski i zespół angielski w  czasie 
5 m ia  16.6 sek. Pozaterrr odbyw ały się w czo­
raj poszczególne serje skoków z wieży. — 
W  finale biegu 100 m Kojąc (St. Zjedn.) w  
czasie 1 i™n- °^.2 seL- uzyskał pierw sze 
miejsce, bijąc rekord św iatow y i olimpijski. 
Drugim był Lauffer (St. Zjedn.).

W  finale biegu 400 m stylem  dowolnym 
w ygryw a Zorilla (Argentyna) 5 min. 01.8 
sek. przed Charltonem (Australia).

W  biegu 200 m stylem  klasycznym  w  fi­
nale pierwsze miejsce zajęła Schrader (Niem­
cy) 3 min. 12.6 sek., pobijając rekord świa­
tow y i olimpijski przed Muchę (Niemcy).

g i e ł d a  z b o ż o w a .
W  obro tach  g ie łdow ych i pozagiełdow ych 

zastój.
T endencja w  dalszym  ciągu utrzym ana, u- 

sposobienie słabe.
Żyto' m ałopolskie ex  19?7 690 gr. 37.75 do 

38.25.
Inne k u rsa  niezm ienione.

GIEŁDA .WARSZAWSKA.
Warszawa, 3 sierpnia 

Dolary St. Zjednoczon. 8'88 
Franki franc.
Belgja 
Holandja 
Kopenhaga 
I ondyn 
Nowy Jork 
Paryż 
Praga 
Szwajcarja 
Sztokholm 
Wiedeń 
Włochy

3500  
124-05 
358-00 
238 05 

43-29- /5  
8-90 

34-83-50 
26-42 

171-62 
238-58 
125 77 
46-55'/,,

1928. 
8-9'J 

3519  
124\j6 
358-90 
238 65 

43 29-25 
8-92 

34 92 
26-48 

172-05 
23918  
'2608  
46-77

5°/0 pożyczka konwersyjna 67-00 
pożyczka kolejowa konwersyjna 61-90 
pożyczka kolejowa — •— 104-00 — 
pożyczka dolarowa 86-75 
dolarówka 94-00 95‘50 95-00
8% listy zastawne Banku Gospod. Kraj. 
8% listy zastawne Banku Rolnego 94 00 
8"/0 obllg. komun. Banku Gosp. Krajów.

886
3501
123-74
357-10
237-45

43-1S
8-88

34-77
26-36

171-19
237-98
125.46
46-53

94-00

94-00

GIEŁDA KRAKOWSKA.
Kraków, dnia 8 sierpnia 1928.

Bank Polski 
Bank Hipoteczny

179
105

Chodorów

GIEŁDA WARSZAWSKA.
Warszawa, dnia

Bank Dysk. 
Bank Poł.
Piank Zachodni
Częstocice
Warsz. cuk.
Firlej
Łazy
Węgiel
Cegielski

134-50 
180-50 
34-5C 
60 00 
64-00 
72-00 
8-00 

100-00 
49-CO

9 sierpnia 1928.
Lilpop Rau 

Modrzejów 
Ost-owlec 105"00 
Rudzki 
Strachów*ce 
Zawiercie 
Klucze
Kraj. Tow. Melj.

GIEŁDA WIEDEŃSKA.
Wiedeń, dnia

Amsterdam
Belgrad 
Berlin 
Bruksela 
Budapeszt 
Bukareszt 
Kopenhaga 
Londyn 
Madryt 
Medjolan 
N. Jork 
Paryż 
Praga 
Sotja
Sztokholm 
Warszawa
AmerykańSKie
Niemieckie
Bułgarskie
Francuskie

Polskie
Czeskie
Węgierskie
Szwajcarskie
Angielskie
Holenderskie
Rumuńskie

Renta lutowa

Tureckie

283-85 
12-435- 
168-67 

98-43 
123-38 
4-293/4
188-90 

34-36 25
118-40

3''-‘5
707:55

27-64-05
23-065
5045
189-35 

79-31-00-70 59
136-15 

/ 04-55 
168:40 
168-45
27-77 
3717  
12-37 

7960  
20 94 

123 30 
136 25 
34-30 

283-40 
34-361/,

0-764
0-755

3300

9 sierpnia 1928. 
Bankvereln 
Bodenkredit 
Kredltanstalt 
Anglobank 
Hipoteczny 
Kompas 
Linderbank 
Merkury 
Unionbank 
Obrotowy 
Kolej półnucna 
Zivnosteńska 
Czerniowce 
Austr. kol. p. 
Kolej połuun 
Goleszów  
Cement 
Browary 
Alpiny 

Berg u. riutten 
Krupp 
Poldl Hutte 
Prager Eisen 
Rlma 
Skoda 
Siersza 
Silesia 
Zieleniewsk 
Apollo 
Fanto 
1 .rrpaty 
Galicja 
Nafta 

Schodnica 
Rakszawa 
Bank Małop.

178-00

4400  
44-50 

109-00 
5*-CO 
5700  
28-59 

7-10 
40-00

26-15 
111-00
57-50
24-90
91-60

0-88
30-15
22-80

108 70 
104600 

114-CO
77-CO 
2575  
13-82

210-00
78-50 

130-00 
44-85 

76500
10 51 

155-75 
368-50 
133 25 
258 50 

11-CO 
0 16 

10300  
186 00 

9'15
27-20 
69 00 
35-00 
10 40

0 22

GIEŁDA ZURYCHSKA.
Zurych, dnia 9 sierpnia 1928.

Otwarcie Zamknięcie

Paryż
Londyn
Nowy Jork
Belgja
Wiochy
Hlszpanja
Holandja
Berlin
Wiedeń
Sztokholm
Oslo
Kopenhaga
Sofja
Praga
Warszawa
Budapeszt
Blałogród
Ateny
Konstantynopol 
Bukareszt 
Kelsingfors 
Buenos Aires

Z Giddy.
OBROTY W AKCJACH.

Lw ów , dnia 9 sierpnia 1928434% Banku4 /o obligacje kolejow e 40.—. -----
H ipotecznego 52.— . 434% Banku Gospod. Kraj. 
57-—• 4% B anku K rajow ego 52.—■ M ałopolskiego 
Banku 26.50.

20-3000 
23-22-00 

5-19-47 
72-25*/s 
27-17'/, 
8680  

20940  
123 85 

73-30-cr 
139-40

138-70-t.
138-70-00

3-75
15-38'/,
58-20
90-56-00
9-10-75
7-7C

2-66’/,
3-167,

13-09'/,
219-50

Londyn
U. Jork 
Belgja 
Wiochy 
Szwajcarja

N. Jork 
Holandja 
Franc]■ 
Bcigji 
Wioch.

GIEŁDA PARYSKA.
Paryż, dnia 9 sierpnia 1928. 

124-22 Holandja 
25-59 Praga 

355-75 Rumunja 
133-85 Niemcy 
492-50 Wiedeń

GIEŁDA LONDYŃSKA. 
Londyn, dnia 9 sierpnia 1928.

485-53 Niemcy 
12-10-37 Szwajcarja 

124-22 Praga 
34-C03 Wiedeń 

92-13 Warszawa

1026-50 
75-75 
15-60 

61000  
359 00

20-363 
25-218 
163-81 
34-sj 
',3 27

Redaktor naczelny i odpowiedzialny: 
Dr. MARCELI SZAROTA.
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Ogłosi e n i a u i ̂  ę cl o w e.
AM0R1YZACJE,

Nc. V. 75/28. Na w niosek 'M aksa Sper,Dei.a 
k u p c a  w  Kołomyji. w d raża  się postępow an ie  ce­
lem  uznania za um orzone zaginiionych weksli, 
a  to : z da ty  H orodenka 15 s ty czn ia  1928 n a  150' 
zł, opiew ającego', dnia 5 m aja 1928 p łatnego  'n a  
zlecenie w nioskodaw cy, p rz e z  Izaka Seidimanna 
W H orodence jako  akoep tan ta  podpisanego i 
z  da ty  H orodenka dnia 7 g rudnia  1927 n a  160 
zł. op iew ającego, dnia 5 m aja 1928 p łatnego1 na 
zlecenie w nioskodaw cy, p rzez  Izaika Seidimanna 
w H orodence jako akcep tan ta  podpisanego1. W o­
b ec  tego  w z y w a  s.ię posiadacza po w y ż  zaginio­
nych  w eksli, a żeb y  w  p rzeciągu  60 dnii od dnia 
p ła tności tych  w eksli okazał S ądow i zaginione 
iweksle, gdyż  w  przeciw nym  w y p ad k u  tut. Sąd 
w y d a  orzeczenie uznające te  w eksle  za  urno- 
Tzone. 6953

Sąd1 pow iaiow y, O ddział V.
H orodenka, dnia 8 liipca 1928.
T. 907/25. Z aginęły  obligacje pożyczk i k raj. 

r .  1893 Józefy W nękow sk ie j Serjai C . 02408, 03507, 
03509, 03510, 63024 na 1000 k o r. S e rjl D. 00163, 
02737, 16147. 16148, 16152, 16149 n a  2000 kor.
W z y w a  się posiadacza, in te reso w an y ch  do zgło­
szenia sw y ch  p ra w  do roku od dnia ogłoszenia. 
P o  tym  czasokresie  Sąd  u zna  akcje te  z a  um o­
rzone . 6940

Sąci o k ręg o w y  cy w .
L w ów , 9 cze rw ca  1928.
.Nc. VI. 1,153/28/1. E dyk t. iNa w niosek firm y 

N. N. f lu ijin g S i W a lra v e ‘s (w A m sterdam ie przez  
pełnom ocnika D ra  Sal z a w S tan isław ow ie  za­
rz ą d z a  się postępow anie  celem  um m  zen ia  niżej 
w ym ien ionych  w eksli k tó re  m ia ły  zaginąć 1 w z y ­
w a  się pe jB ife .cza tycli w eksli aby  doi dni 60 od 
og łoszenia licząc  p rzed ło ży ł je  Sądow i, gdyż w 
raz ie  p rzeciw nym  po ppły wie tego  Czasokresu 
uzna łby  Sąd w eksle te  za  um orzone i 'bez zna­
czenia. W eksle  te są  następu jące: 1) na kw otę  
200 doi. am. p ła tn y  3 m aja 1928 ; 2) n a  kw o tę  
200 doi. ara. p ła tn y  5 maja 1928; 3/ n a  kw otę
224.50 doi. am. p ła tny  7 imaja 1928; 4) na  kw otę
224.50 doi. am. p ła tn y  10 m aja  1928 ; 5) n a  .kwotę 
111.32 doi. am. p ła tn y  12 m aja 1928; w szystk ie  
,te . akcep tow ane są  p rzez  firm ę Kopia H orna 
w dow a i .Ska w S tan isław o w ie ; 6) n a  500 flor. 
hol. p ła tn y  6 m aja 1928 ; 7) n a  503.88 flor. hol. 
p ła tny  12 m aja 1928 oiba akcep tow ane pi zez D a­
w ida H eg e-a  kupca w  S tan isław ow ie , R ynek ; 
8)’ na  562 flor, hol. p ła tny  8 m aja  1928 akcepto­
w an y  p rzez  Józefa  R esb erg a  kupca  w S tan isła ­
w ow ie, R ynek. 6953

S ąd  p o w ia tow y . O ddział VI.
S tan is ław ó w , dnia 26 cze rw ca  1928.

F I R M  Y.
iFirm. 693/28. A. IV. 387. D o te. re je s tru  han ­

dlow ego O ddzia ł „A“ przy, firm ie: P iekarn ia
Sport. B. B roszk iew icza, W ik to ria  B oguszow a 
w K rakow ie w pisano dodatkow o: D zień w pisu: 
lb  m aja  1928. Zmieniono br,zmienię .firmy k tó ra  
obecnie b rzm i „P iekarn ia  S p o rt B . BtuSżkleWi- 
cza — W jk to rja  [Boguszowa i Ska w  K rakow ie, 
T a ta rsk a  1“. P rz y s tą p ił do S pó łk i Izrael Seelen- 
freund  zam ieszkały  w  K rakow ie ul. W o ln ita  
1. 8. Do zas tęp stw a  i podpisyw .ann firm y upraw  
nioną jes t w yłączn ie  .spólmiozfca W ik to ria  Bogu­
szow a. W pisano n a  podstaw ie  z  dnia 8 mai ca  
1928 i podan ia  z  dn ia  14 m aja .1928 r . 5927

Sąd o k ręgow y  j. hand low y  O duzlał II.
K raków , 15 m aja 1928 r .
Farm. 929/28. B . II. 37. Do ts . re je s tru  h an ­

dlów ego. O ddział B. p rzy  firm ie Kilof" P rzed  
sięb fo rsiw o  R obó t Publicznych  S . A. w. Krako*. 
w ie — w pisano d oda tkow o : C złonek D yrekcji 
inż. Z ygm unt R odakow ski ustąp ił. .Członkiem 
D yrekcji w y b ran o  inż. L eonarda  'Nitscha, D zień 
wpisu: 7 ‘Lipca 1928 6930

Sąd [okręgowy j. hand low y  O ddział II.
K raków , 6 lipca  1928.
Firm  934/28. B . II. 116. Do ts . re je s tru  han­

dlow ego  O ddział ,B. prizy fiitp ie  „Z akłady P rz e ­
m ysłu D rzew nego  Spółka A kcyjna w  Irz e b in i” 
wpisano, dodatkow o: P ro k u rę  udziel orno Leonow i 
E lsnerow i, k tó ry  będzie za stępow ał spółkę łą 
czuje z jednym  z dy rek to ró w  i podp isyw ał F ir­
mę Spółk i w  te n  sposób, iż  pod  wypisanenn, w y­
druków ,anem  iuh w yciśniętem  stam pilją brzm ię 
niem  F irm y  um ieści sw ój podpis łącznie z  jed 
nym  z d y rek to ró w  Spółki. D zień w pisu; 9 lipca 
■1928 r . 6931

Sąd o k ręgow y  jako handlow y.
Kraków,, 7 lipca 19.28.
F irm . 932/28. A. V. 53. Do: is. re je s tru  han­

dlow ego p rz y  iii miie F. Honig.w,a,ohs i, J. L anger 
w K rakow ie ul. S ienna I. 3, w pisano dodatkow o 
D zień w pisu: 10 lipca 1928 r . Zmieniono1 brzm ienie 
firm y: F irm a b rzm ieć  będzie „J. L an g e r1*. Spól- 
nik Feiw el Honigw aohs w ystąp ił ze  spółki. W y ­
łącznym  posiadaczem  firm y jes t Jakob  L anger 
w  K rakow ie ul. K rem ero w sk a  1. 14, któTy pod­
p isyw ać  ibędziie firm ę sw ojem  nazw iskiem . 6932

Sąd  okręgow y cyw . j. hand low y  O ddział II.
Kraków, dnia 9 lipca 1928 r.
F irm . 387/28. A. I. 186. Do ts . re jestru  han­

dlow ego O ddział „A“ p rz y  firm ie: K arol C za­
p licki w K rakow ie w pisano dodatkow o: Dzień
w pisu: 21 rnaTca 1928. W y k reś la  się firm ę z ts. 
re je s tru  handlow ego. W pisano n a  podstaw ie po­
dania  z dnia 13 m arca  1928. 6921

Sąd ok ręgow y  cyw ilny  O ddział II.
Krrków, dnia 20 marca *928. : ; i r!-
Firm . 942/2T C. VI. 445. Do ts . re je s tru  han ­

dlowego' oddział C  ̂ wpisano c o  następu je : D zień 
w p isu ; 12 lipca 1928. F irm a spó łk i: K rakow ska
Spółka A utom obilow a, Spółka z ogran iczoną od 
pow iedzialnością. S iedziba spółki1: K raków , R y ­
nek  Głów,ny 1. 12. P rzedm io t p rzedsięb io rstw a: 
kupno, i sp rzedaż  sam ochodów , m otoeyklów , ro ­
w erów i broni:, tej osta tn ie j ,.w raz ie  uzyskania 

■potrzebnej koncesji,,_ o ra z  części składkowych i 
P rzybo rów  do tychże , n a  w łasny  lub cudzy r a ­
chunek . da le j obejm ow anie R eprezentacji, fab ryk , 
sam ochodów , m otorów  itp. p row adzenie  w a rsz ta ­
tu  ii garażu  sam ochodow ego', kupno-sprzedaż 
m ateria łów  pędnych  d la  sam ochodów  .i m o to ­

ró w , a  wkodou eksploatow anie sam ochodów  d la  
celowi kom unikacyjnych. K apitał zak ład o w y : 
kap ita ł zak ładow y  p rzy ję ty  L w płacony  w cało ­
ści w ynusi 20.000 zł. Z aw iadow cy : Z arząd  spół- 
kI- sk ład a  się z  trzech zaw iadow ców , k tórym i 
ustanow ieni zostali spóln icy: dr. Juljan K arol
Czapliński,, Mr. p raw . B ron is ław  Fruhling i dy r. 
A ba Pineles. F irm a je s t spółką z ograniczoną 
odpow iedzialnością, z a w a rtą  n a  czas n ieogran i­
czony . Z aw iadow cy  sk ładać  m ają sw oje  o,świad­
czę,nią w o li ko lek tyw n ie  i  podp isyw ać  spółkę w  
ten sposób, że piod w yp isaną  lub p ieczęcią wSCi- 
śn ię tą  firm ą spó łk i położą w łasnoręczn ie  sw e 
podpisy  dw aj zaw iad o w cy  lub jeden  z zaw ia­
dowców: łącznie z p rokuren tem . O głoszenia  spół­
k i zam ieszczane będą w: dzienniku krakow sk im  
,Cz,as“ . [Wpisano na  podstaw ie k o n trak tu  spółki 
z d a ty  K raków , dhra 5 maj,a 1928 LR. 3y471.6933 

S ąd  ok ręg o w y  jako  nandlow y.
Krakowi, 11 lipca 1928.
Firm . 41U28. C. VI. 435. D o ts. re jestru  han ­

d low ego O ddział „C “ Wpisano; D zień w pisu: 31 
m arca 1928. B rzm ienie firm y; „Bsko, - S porting” 
F a b ry k a  w y robów  spo rtow ych  Spó łka z o g ran i­
czoną odpow iedzialnością w  K rakow ie, S iedziba: 
K raków  ul. S ław kow ska 1. 14. P rzed m io t p rzed -

P . 35/28/2. E d jB t. P io tra  Salyhę z Jaekó '\tk i 
pozbaw iono w łasno w olność i całkow icie z pow o­
du . choroby  -um ysłow ej. K urator Jan M aksym - 
czu'k. 6964

S ąd  pow iatow y, O ddział V.
T łum acz, dnia 6 lutego 1928.

L I C Y T A C J E .
E. XVI. 3x66/27/16. E d y k t licy tacy jny . Na 

'w niosek stro n y  egzekw ującej odbędzie się dnia 
4 w rześn ia  1928 godzina 10 rano  w sali Nr XVI. 
n,a zasadzie  za tw ierdzonych  w arunków  licy ta ­
cy jnych  licy tac ja  nast. realności. P o ło w a  rea ln o ­
ści s tano  w iąca dom  d w u p ią tro w y  czynszow y 
przy ul. Z łotej N r. 30 w e L w ow ie obj. whl. 2255 
dz. II. fcs. gr. grn. m. L w o w a . N ajw yższa ofer­
t a  zpin. 18 491 zł., najn iższa oferta  9.245 zł. 50 
gr. Poniżej najn iższej o fe rty  sp rzed aż  nie nastąpi.

Sąd pow ia to w y  S. I., O ddział XVI.
L w ów . dn ia  7 m arca  1928. 6905—3
E. 1619/28. E dykt licy tacy jny . D nia 24 sie r­

pn ia  i92b o godzinie 11 przedpołudniem  odbędzie 
się w  podpisanym  Sądzie w  b iurze Nr, 16 p rzy ­
musowa- sp rzed aż  realności whl. 828 ks. gr. gm. 
k a t. Z agórze. W arto ść  szacunkow a w ynosi1 2000

sięoŁorstw.a: fab ry k ac ja  . i  sp rzed aż  w szelkiego zł. N ajn iższa oferta  2000 zł. Poniżej najniższej
rodzaju  a rtyku łów  sportow ych . K apitał zak łado  
■wy: spółki w ynosi. 132,000 zł. z czego  17.000 
pokryło loportam i a 83.000 zł. gotów ką, re sz ta  
kap itału  w  kw ocie 32.000 zł. p ła tne 11 cteerwca 
1928. Z aw iadow cam i; zosta li w ybrani,: dr. E u­
geniusz N itsch w K rakow ie w  R ynku G łów nym  

44 i K azim ierz Para,fiński p rzem ysłow iec  w 
K rakow ie p rz y  nil. S ław kow sk ie j 1. 14. F orm a 
spółki: spółka z  ograniczoną odpow iedzialnością 
na  podstaw ie  u s taw y  z dn ia  6 m a rc a  1906 L. 58 
Dz. up. Ozas trw a n ia  spółki: n ieograniczony.
F irm ę za s tęp o w ać  i podpisyw ać będą diwaj za ­
w iadow cy  albo1 jeden  zaw iadow ca' w spólnie z 
p roku ren tem  w  ten  sposób, że pod  w yciśniętą 
a lb o  w yp isaną stampil,ją firm y Spó łk i złożą sw o ■ 
ie ipodpisyl dw,aj zaw iadow cy  a lb a  jeden z aw ia ­
dow ca w spólnie z  jednym  .prokurentem . W pisano 
n a  podstaw ie k o n trak tu  no t. L. L. R. 38.845 z 
d n ia  13 m arca  1928. 6424

Sąd ok ręg o w y  cyw . j. hand low y  O ddział II. 
K raków , -dnia 29 m arca  1928 r.
Firm. 952/28. B. I. 160. Do ts. rejestru Od­

dział „B“ wpisano przy, firmie („KraiKus” Prze­
mysł Spirytusowy i Chemiczny Spółka Akcyjna 
w  Krakowie, dodatkowa:'Dzień wipisu: 17 lipca 
1928. Kapitał zakładowy Spółki zmniejszono
0  765.850 zł. -  • czy li ido k w o ty  360.400 zł. — 
d rogą  w y d an ia  do tychczasow ym  akcjonariuszom  
w zam ian  5 akcji nom inalnej w a rto śc i 10 zł. — 
k ażd a , jednej akcji nom inalnej 'w artościi1 16 zł. 
P ow iększono  k ap ita ł zak ład o w y  Spółki o 720,800 
zł. —  czy li doi il.081.200' zł. d rogą  IX. emisji
45.050 sztuk  now ych  ,w gotow iźnie w płaconych 
ii na- okazic iela  op iew ających  akcji nom inalnej 
w a rto śc i 16 zł. każda . Zmieniono a) u st. 1 pa- 
rag . 8 sta tu tu , k tó ry  o trzym uje  brzm ienie; Kap i
t a ł  frftoyr - l yfePO .O W

w ynosił i  pow iększony  z o s ta ł u ch w ałą  O rgan i­
zacy jnego  W alnego Z grom adzenia  z dnia 7 paź­
dz ie rn ika  1919 r . o 700.000 Mp. ucihwałą W alnego 
Z grom adzenia z  dnia 31 s tyczn ia  1920 r 
o, 3,500.000 Mp. uchw ałą W alnego  Z grom adzenia 
z  dn ia  31 sierpn ia  19201 r. o  7,000.000 Mp.' u ch w a­
łą W.alnegO' Z grm adzem a z  dn ia  15 kw ietn ia  1921
01 ,17,600.000 Mp. uchw ałą  W alnego Z grom adze­
n ia  z  dnia i'5 lu tego  19i22 r . o  20,0122.000 Mp. u- 
ch w ałą  W alnego  Z grom adzenia z  dnia 24 lutego 
19.23 r . ioi 50,120.000 Mp. uchw ałą  W alnego, Z gro­
m adzenia z dn ia  29 g rudnia 1923 r. o 152,040.000 
Mp. uchw ała  W alnego Z grom adzenia z, dnia 29 
styczn ia  19,25' r. — przeliczony  został n a  1,120.388 
zł. uchw ał; W alnego  Z grom adzenia z dnia 5 lip­
ca 1926 noku pow iększony  zo s ta ł oi 5.862 zł. — 
uchw ałą  W alnego' Z grom adzenia  z dn ia  30 k w ie t­
n ia  1927 r . zm niejszony zosta ł o, 765.850 zł. w re ­
szcie uchw ałą  tegoż W alnego Z grom adzenia po­
w iększony  zosta ł 'O 7,20.'80O zł. — w ynosi obecnie 
1,081.200 zł. — podzielonych n a  67.576 sztuk 
akcji na okazic iela op iew ających  im iennej w a r­
tości 16 zł. — każda, b) u st. ,1 p a rag . f? k tó ry  
o trzym uje następu jące  brzm ienie: P osiadan ie  je­
dnej akcji, nadaje p raw o  do jednego głosu na 
W ainem  Zgrom adzeniu. 'Wpisano n a  podstaw ie  
'postanow ienia M inistrów  P rzem y słu  i  'Handlu 
o ra z  S karbu  z dnia^ 24 październ ika  1927 r, 6937

Sąd  okręgow y cy w . j. handlow y O ddział II, 
K raków , dn ia  16 lipca 1928 r.

KPNKURSA.
( ICŁOSZENIE.

Okręgowy Urząd Ziemski w  W arszawie 
ogłosił konkurs na sporządzenie 10 pzOjtk- 
iów melioracyjnych, obejmujących 1931 ha. 
drenowania, 1334 osuszania rowami, 30- krn. 
wytyczenia rowów, 11.5 km. regulacji rzek.

Szczegóły konkursu podane w  „Monito­
rze Polskim” Nr, 174 z dnia 31 lipca 1928 r.

P rez . 28477/28. K onkurs. W  lw ow skim  okręgu 
apelacy jnym  opróżniły .się posady  naczelników  
Sądów, pow ia tow ych  w. K am ionce stromi,łorw,ej, 
N adw ornej i T rem bow li1. Koropetemci o t e Posa­
d y  w zględnie o takie sam e posady  w innych S ą ­
dach  opróżnić się mogące,, w niosą udokum ento­
w ane podania  w  d rodze  służbow ej najdalej do 
dinia 5 w rześn ia  1928 n a  ręcie ,Prezes,a Sadu A pe­
lacyjnego we L w ow ie-. , 6946

Lw ów , 3 s ierpn ia  1928.

K U R A T E L E .
P  IV. 47/28/9. E dykt. Za um ysłow o chorego 

liżnano A leksandra Tato,m ira konduktora . ko le­
jow ego  w Sam borze. K uratorem  jego ustanow io­
no teg o ż  żonę Annę T atom ir w  Sam borze. 6951 

Sąd pow iatow y. O ddział IV.
Sam bor, dinia 1 m aja 1928.
P . 311/127/2. E dykt. Salam ona1 Petirankera 

z  T am ow iiey polnej pozbaw iono1 całkow icie  w ła­
sno w olności z pow odu choroby um ysłow ej. Ku­
ra to re m  ustanow iono Łaijzora Trop,pa tam że. 

S ąd  p ow ia tow y , Oddział V 
T łum acz, dnia 2 grudnia 19,27. 6965

oferty  sp rzedaż  nie nastąpi,. 6950
Sąd pow iatow y , O ddział V.

C hrzanów , 6 sierpn ia  1928.
E. Y Z m Z l. E dyk t licy tacy jny . S tro n a  zobo­

w iązana iMichał Szum yło  rolnik w  Zadiwórzu. Na 
■wniosek r e d lą  P e rło  w, ski, ego, ro ln ika >w C hrew - 
cie odbędzie się dnia 10 w rześn ia  1928 o  godz 
11 w b iurze Nr. 7 na  zasadzie za tw ierdzonych  
warirników licy tacy jnych  licy tac ja  a) całej rea l­
ności1 w iejskiej w ykaz  h ipoteczny 146 gm. kat. 
R aba obejm ującej rolę i  p as tw isk o  oraz b) poło­
wy realności w iejskiej vch. 102 tejże gm iny o b e j­
m ującej ro.lę i pastw isko . W arto ść  ad  a) 336 zł. 
najn iższa o fe rta  224 zł. w artość ad b) 2316 zł. 
35 gr. najn iższa o fe r ta  1544 izL 24 gr. P on iże j naj­
n iższej o ferty  sp rzedaż  nie nastąp i1. 6952

Sąd pow iatow y , O ddział IV.
U strzyk', dolne, dnia 15 cze rw ca  1928.
EZ V. 2463/27/14. Ldzhip. 5685/28. E d y k t li­

cytacyjny o ra z  wezwanie do 'zgłoszenia w ie rzy ­
telności. Na w niosek P ie rw . Ga'1. Toiw. Akc. 
Rafineijiii sp iry tusu  firm y |S. S. s tro n y  egzekw u­
jącej B ^zew sk i,, F ischla S tega, A braham a S o n . 
nentliala, C huny B ellera  odbędzie się dn ia  25 
w rześn ia  1928 r. o godz. 10 przedpołudniem  w 
b iurze N r. 78 na zasadzie [zatw ierdzonych w a ­
runków  licy tacji następu jących  realności: księga 
g run tow a D rohobycz Liszniia w hl. 908. W sk ład  
te j realności w chodzi pb. 2801, n a  k tó re j pobudo­
w any jest m uro w an y  dom  p a rte ro w y  i, budynek  
gospodarczy  w arto ść  szacunkow a W raz z przy,- 
należnościiami 65.977.20 z ło tych , na jn iższa  o f e r t a  
3:2.988.60 zł. Doi realności: .whl. 90*8 ks. gr. D ro­
hobycz — Lisznla należą  następujące: p rz y n a ­
leżności: ogrodzenie, studn ia  i  d rz e w a  ow ocow e 
.oazaicp^aani' cu~ Z.6B& zŁ  29 -sac P on iże j najn iższej 
oferty 'Sprzedaż nie nastąp i. 6963

Sąd powiatowy, Oddział V.
D rohobycz, dnia 14 cze rw ca  1928.
E. XXV,,. 1220/28/6. E d y k t licy tacy jn y  oraz 

w ezw anie dO1 zgłoszenia [wierzytelności,. Na 
■wniosek K oopera tyw y  „N arodnyj DonT* w  D ro ­
hobyczu, s tro n y  egzekw ującej p to  9 dolarów., *25 
cen tów  zpn. odbędzie się  dn ia  7 w rześn ia  1928 
roku  o godz. 12 przedpołudniem  w biuizie Nr. 66 
,na zasadzie  obecnie za tw ierdzonych  w arunków  
licytacji, następu jących  realności: k s ięg a  grun-
toiwa Jasien ica solna whl. 71 1/4 siandżęć sk ła ­
d a jąc a  się z  pgrt. 6325/2 ii 632-6/2. W arto ść  sza­
cunkow a w raz  z  p rzynależ. 300 z ł . najn iższa 
o fe r ta  200 zł. P on iże j najn iższej o fe r ty  su rze,ćaż  
n ie  nastąp i. 6962

S ą d  pow iatow y, O ddział XXVI.
D rohobycz, dnia 21 cze rw ca  1928.
E. XXVI. 296/28/6, Edykt Licytacyjny! oraz 

w ezw anie dloi zgłoszenia w ierzy telności. Na w nio ­
sek Iw ana Spiaryńiaka w  Solcu s tro n y  egzekw u­
jące j p to  64 zł. zpn. odbędzie się dnia- 14 w rz e ­
śnia 1928 o  godz. 9 przedpołudniem  w biurze 
Nr. 66 n a  zasadzie  'zatwierdzonych warunków 
licytacji, następu jących  realności: k sięga  g runto­
wa Solec w hl. 2/9 434. P g rt. 24,25 stanow iąca 
ro lę. W arto ść  szacunkow a: w raz: z przynależ. 
206 zł. 60 gr,, n a jn iższa  oferta^ 137 zł. 7,3 gTi; 
ks. g;r. Solec 2/9 435 .pgrt. 2059 i 20i6_0 ro la, w a r­
to ść  szacunkow a w raz  z  p rzyndle l. 73 zł. 88 gr., 
najn iższa oferta  49 zł. 24 gr. Pon,nzej najniższej 
o fe r ty  sp rzedaż  n ie nastąp i. _ v v , Tr 6961 

S ąd  pow iatow y, O ddział ■XXVI.
..D rohobycz, dnia 25 cze rw ca  1928;

U P A D Ł O Ś C I .
■S.a. 83/28/5. E d y k t ugodow y. O tw arcie postę ­

pow ania ugodlowego do m ajątku  lakóiba Z iesera 
w łaściciela  sklepu galan tery jnego  we Lw ow ie, 
G ródecka 89. K om isarz .ugodowy dr. Zygm unt 
H ahn, sędzia  Sądu okręgow ego  w e L w ow ie. Z a­
rządca: ugodow y M ichał N eum ann, ay rek to r 
S k ładn icy  to w aró w  spożyw czych  „A rtus” we 
L w ow ie. A udiencja do  zaw arc ia  ugody w  w y­
m ienionym  sądzie b iu ro  N r. 18 dn ia  15 paźdz ie r­
n ika 19.28 o godz. 11 C zasokres do zgłoszenia 
wieT-zytelnościi do 1 październ ika  1928. 6941

Sąd okręgoiw y cyw ilny  O ddział VII.
L w ów , dnia 7 sierpn ia  1928.
Sa. 82/28/12. E d y k t u g o id o ^  | O tw arcie  po­

stępow an ia  ugodow ego uo1 m ajątku  firm y „N a­
rzędz ia” Spółdzieln ia  a o,gr odpt  ̂ w e L w ow ie, 
K azim ierzow ska 4 w pisano  w re je strze  handlo­
w ym  pod  firm ą „N arzędzia Spółdzielnia z ogr. 
Oidip. w e  Lw,:owie. K om isarz ugodow y d r. Z yg­
m unt Halin, sęd z ia  Sądu okręgow ego ,we L w o­
w ie. Z arządca  ugodow y  ,di. E ljasz Fuchs, .adwo­
k a t w e L w ow ie, Sylkstuska 40. Audiencja do, za ­
w a rc ia  ugody  w  w ym ienionym  Sądzie biuro 
Nr. 18 dnia 10' paźdz ie rn ika  1928 o godz. 11. C za­
so k res  do zg łoszen ia  w ierzy telności do 26.•wrze­
śnia 192,8. . 6942

Sąd  o k ręgow y  cyw ilny  O ddział VII.
L w ów , dnia 4 sierpn ia  1928.
Sa. 85/28/3. E d y k t ugodow y. O tw arcie  po- 

stępowaniia ugodow ego do m ajątku Filipa

Schneidera w e L w ow ie, ul. K rakow ska 23, Ko 
nńsarz ugodow y dr. H ahn, s;ęd:zia Sądu okręgo­
w ego w e L w ow ie. Z arządca  ugodow y Filip 
R och w e L w ow ie, K rakow ska 34. A udjencja do 
■zawarcia ugody  w w ym ienionym  S ądzie  b iu ro  
N r. 18 dinia 8 p aździern ika  1928 o, godz. 11- 
C zasokres do zg łoszen ia  w ierzy te lności do 24 
w rześn ia  1928.

S ąd  ok ręg o w y  cyw ilny  O ddział VII.
Lwów,, dnia 4 s ierpn ia  1928.

UZNANIE ZA ZMARŁEGO.
T. 611/26. T om asz Z aganiacz urodzony  v  

H orbaezach  w yw ieziony  do- R osji zm arł ,w R o- 
s to „ .ie  Celem  przep row adzę ,lia  dow odu .śm ierci' 
wzytwa, się a b y  (do 3 m iesięcy) od dnia og łosze­
n ia  udzielono wiadomości, ,0. nim  Sądow i. 6939 

S ąd  o k ręg o w y  cyw ilny  O ddział VII.
L w ów , dnia 4 czerw ca  1928.
1 . ,196/28. M ichał Jarem ko, u rodzony  16 gru­

dnia 1879' w  G aiku p o w ia t K am ionka strumiło-: 
w a  zaginął od roku 1016 jako żołn ierz au str. na 
wojnie św ia tow ej. W d raża jąc  postępow an ie  ce­
lem  uznania go  za zmarłego-, w zy w a się aby  o 
zaginionym  uwiadomiono^ do 6 m iesięcy  Sąd lub 
k u ra to ra  adw . D ra  W erfla  w Z łoczow ie. 6954 

Sąd1 okręgow y.
Z łoczów , 23 cze rw ca  1928.
T. 186/28. D em jan Kit u rod zo n y  13 listopada 

1884 w7 Skniłow ie pow iat Złoczów  zaginął od 
roku 1918 w ydaliw szy  się z  O lszanki, m ałej 
n iew iadom ym  kierunku. W draża jąc  postępowa- 
h ie .celem uiznania go za zm arłego w zyw a się 
a b y  o, 'zaginionytr uw iadom iono do 1 roku  Sa<« 
lub k u ra to ra  adw okata  D ra K ołaczkow skiego  w 
Złocizowie. 6953

Sąd okręgow y.
Z łoczów , 19 czerw ca 1928.
T. 185/28. Józef Luciów  urodzony  7 m a rc  

•1385 w. R akobu tach  poiwiat K am ionka strurP  
zag iną ł od roku  1918 jako żołnierz austr. w n i l  
w oli rosy jsk iej. W draża jąc  postępow anie cele.ń” 
uznanie go, za zm arłego w zy w a  się aby  o zagi 
niomym uwiadomiło,no do 6 m iesięcy Sąd- lub kiL 
ra to ra  adw . D ra W erfla  w Z łoczow ie. 6951 

Sąd  okręgow y.
Z łoczów , 3 Eipca- 1928.
T 184/i28. l)  S tefan  M ałaniuk urodzony  J  

styciznia 1884. 2) G rzegorz Małalmuk urodzoflP 
.28 m arc a  1892 obaj w R niażem  pow iat Złoczć®  
synowiiie S te fan a  zaginęli p ie rw szy  od 1917 z3= 
■diugi, od 1914 roku jako żo łn ierze au s trjaccs' rt* 
w ojnie św iatow ej. W draża jąc  postęipow anie c®i 
Iem uznaniia. ich z a  zm arłych, wzylwa się, ab?
0 z a g i n i o n y c h  uw iadom  łono do, 6  m iesięcy  Sa* 
lub. k u ra to ra  adw okata  D ra  W a n ia  w  Złoczowi'*

Sąd okręgow y.
■Złoczów, 22 cizerw ca 1928.

172/128. A ndrzej Szew czuk u rodzony  ^  
'listopada 1874 w  K ainem  poiwiat Z borów  z a g iń j 
o d  roku  1918 jako  żo łn ierz  au str _ n a  w ojny 
światom®!- WdiTEtaste-.-irostępowairile ' cełr-a^  ̂
■znania go za  zm arłego  W2j,w a się, ab y  o z a ? B | 
n ionyn i uwiadoimiono, do 6 m iesięcy S ąd  lub ■t*ł 
r a to ra  adw . D ra  G eretę  ,w Z łoczow ie. 6 9 "  

Sąd  okręgow y.
Złoczów , 3 liipica 1928.
T. 142/28. P io tr  Bati-uk uro-dzony 9 łiP°, 

1891 w S tojanow ie p o w ia t R adziechó-w zagiń8*’ 
od roku  1918 jako1 żołnierz ukraiński.. W d ra ż a j^  
postępow anie celem  uznan ia  go- za  z m a r łe j  
w zyw a się, aby  o zaginionym  uw iadom iono
1 roku  S ąd  lub ku ra to ra  ad w o k a ta  D ra O ereb 
w  Złoczow ie. 69™

Sąd ok ręgow y.
Złoczów , 12 cze rw ca  1928.

ZMIANa  NAZWISK. 
OGŁOSZENIE.

Eihrlich M ieczysław  Em anuel u r. dnia |  
sierpn ia  ro k u  1887 w N ow ym  Sączu, syn, 1 łirs 
i P e rli, w niósł podanie O1 zm ianę jego dotycz* 
czasow ego nazw iska  n a  łazo w sk i.

K om isaria t Rządu m. s t  W a rsz a w y  (Eksv " 
z y tu ra  II.) podaje p o iw jższą  p ro śb ę  do p<T*j 
szechnej w iadom ości z nadm ienieniem , że ,w n r  
a r t . 4 U st. z dnia 24 październ ika  ,1919 r. (Łw, 
U st. Nr. 88 poe. 473) wolnio. p rzeciw  jej uw zg lf 
idhieoiu zg łosić  do M in iste rs tw a  S p raw  W* 
■wnęrrznych zarzu ty , k tó re  podać należy  
E kspozy tu ry  II. K om isariatu  R ządu  m. st. W 8 
szawy] W przeciągu  dn i 90-ciu od dnia nim* 
■szego1 'ogłoszenia.

K om isarz R ządu m. st. W a rszaw y :
(—) S. Strojecki.

OGŁOSZENIE.
Dmiitrowski Miiehał, u r. 13 lip c a  roku 

W arszaw ie  — W ola , sy n  W ale n teg o  i  Balbi 
w niósł podanie o zm ianę jego dotychczasoW  
nazw iska  n a  K ow alski.

K om isariat R ządu in. st. W arszaw y  (Ek-™-, 
.zytura II.) podaje p o w y ższą  prośbę d o  p o w s z e P j  
nej .wiadomości, z nadm ienieniem , że w m yśl 
4 U st. z dnia 24 październ ika 1919 r. (Dz. _U*» 
N:r. 88 poz. 478) w olno przeciw  jej uw zględni ? 
zgłosić  d o  M in iste rstw a  S p raw  W e w n ę t r z n y  
zarzu ty , k tó re  podać  n a leż y  do E k sp o zy tu ry  I ^  
K om isariatu  R ządu m. st. W a rs z a w y  -w, p rze^”  
gu 90-ciu dn i od dn ia  niniejszego ogłoszenia- 

K om isariat R ządu m. s t. W arszaw y :
6948 (—) S. Strojecki-

BILANS ZA ROK 1927
Spółki K redy tow ej i  H andlow ej w  Złoczo-1 

Spółdz. zare j. z  ogr. odpow .
STAN CZYNNY: P ożyczk i 53.430.72 zap as  
ków  480.— ,rki. b ieżące 62.708.49 ruchoi 
2.463.26, s tra ta  4.339.49, go tów ka s  

razem  124.016,75.
STAN BIERNY: U dzia ły  24.282.26 fundusz 
zerw ,ow y 4.649.62, w k ład k i oszczędności 95J 

fazem  124.016.75.
Ilość członków  z końcem  roku  

si 893. /
______________  • Zarzag^

1927

^Drukarnia Polska", Lwów, ul. Chorążczyzny 17, telefon 29-19, pod zarządem Władysława Germana. Należytość pocztowa opłacona ryczą*


